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Traktat focia. s sa ułatwił. A 
emie rozwiązanie. wielu innych skompliko-. 
- wanych. kwestyj.. Tak więc, przymierze | 
- angielsko - japońskie miało na celu przede- 
 wszystkięm . ochronę Anglii przed utrace- 
-niem Indyj. Umowa ta w nowem opraco- 
waniu, po. wykluczeniu z niej skierowanego 
przeciwko Stanom Źjednoczonym $ 6, stała 
się dla Japonii li tylko obowiązkiem, a pra- || 


wie żadnem prawem. - 


Były . dyrektor ipai. urzędu | 
wyrazil . 
" się przed kilkoma miesiącami, iż przymie-- 

rze angielsko = japońskie należałoby wrzu- | 


spraw zagranicznych, Hayekowa, 


w. tym samym roku, w którym - „ukończoną 


- zostanie ostatecznie "budowa kanału Pa- 


namskiego. Korzyści handlowe tej drogi 
wodnej. Japończycy postarają się odpowie- 
dnio wyzyskać, zaś przed. szkodami, jakie 


- pod względem militarnym mogliby ponieść 


w razie inwazyi amerykańskiej w Chinach, 


chroni ich zawarty obecnie z Rosyą traktat. 
Panuje. nawet mniemanie. powszechne, że | 
zagrożenie Japonii wskutek kanału Panam- 
skiego, stało się jedynie motywem do zbli- | 


żenia japońsko - rosyjskiego. . 
"W swoim czasie rząd amerykański 


s. wskutek swej niezręcznej propozycyi met 
tralizowania Mandżuryi, wbrew swej woli, 


dopomógł do zawarcia układu japońsko- 


rosyjskiego, dziś znowu Ameryka bierze 
wbrew swej woli udział: w szkodliwem dla . 
siej przymierzu. Pośrednicząc w zawarciu 
pokoju w Portsmouth, ówczesny prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Roosevelt, , przy- | 
puszczał, iż zabezpieczy na długo interesy | 
Stanów i że pozostaną dla Ameryki „otwarte 
„te drzwi“ w Chinach. Tymczasem 
"warciu pokoju otrzymane odszkodowanie .. 
- Japonia użyła na wzmocnienie swej floty, 


a „otwarte drzwi“ do Chin zostały zatrza- 


śniste i i zabarykadowane, „albowiem Japo- 
nia nie może ścierpieć obcych wpływów. 
-+c Podezas gdy jeden z ważniejszych skła-. 
dników. amerykańskiej polityki handlowej 
_ został zniszczony, kierujący obecnie losami | 
_ Ameryki, zajmuje się pisaniem not do Nie- | 
- miec i dochódzeniem, gdzie: znajduje się 
<=» Villa. , Ameryka, podobnić jak i Anglia od- 


- czują. "poważne straty z powodu nowego 


bo 0: 


- wel. 


traktatu rosyjsko - japońskiego. Jeżeli nie- | 
mieckie Kiaoczaó wydawało się dla Japonii | 
trudnem do ścierpienia, prawdopodobnie 


bardziej nie będą mogli Japończycy eier- 


-. pieć angielskiego portu Edwarda, położo- 
nego naprzeciwko japońskiego Wei-hei- 

Dodać należy, iż Japonia pod presyą - 
zawarowała sobie prawa. zwierzchnicze nad | 
_- ważnemi kopalniami węgla i rudy w Hupe, 
- nad Yang-tse-kiangiem, właśnie tam, gdzie: 


dotychczas powszechnie - panował: handel 


| : - Japoński 


ahgielski. Opartszy się o zatoki Czili i Kiao- | 
Czao, óraz.o delte „fang-Tse, Japonia bę- | 


dzie w stanie stworzyć > sobie potężne po- 
siadłości górnicze. Rozumie się, iż postę- 


powanie Japonii nie będzie przez Anglię. 
. przychylnie widzianem. Dziennik „Man-. 
* «Chester Guaradian" w jednym z. artykułów 
- gwych pisał niedawno, iż tak zw. program. | 
SPIZĘCIWJA ; się P 
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po za- 


: rękoma. A 


ul Panny Mari 26; Tomaszów F.  Gomuliósk; oraz w v Sosnowcu Kaliszu, Łowiczu, Łomży È | godzinie. 


q że, A 


uklada. mao. - japońskiego: | Roatinie 
sprzeczne z polityką angielską. Jeszcze 


„Anglii. 


"sobie otworzyć drzwi do doliny Yang - Tie, 


A za nia. 


przeciwników Anglii. 


ko Anglii, lecz także i Ameryki... 


:| -iż Rosya postarała się o przyśpieszenie te- 


w ostatnich dniach marca Rosya zwróciła 


od Charbina do Błagowieszczeńska Z odno- 


dobną do projektowanej w swoim czasie 
"przez rząd amerykański. Linia Aigun — 
„Czin-Czau stworzyła: połączenie, z ważną 
pod względem strategicznym drogą. Amur- 


zawieraniu nowego traktatu zainteresowa- 
ła się temi nowemi. rosyjskiemi koncesya- 


mowa o Charbinie t Władywostoku, oraz o 


| znaczeniu rosyjskich wojennych. punktów 


oparcia w Azyi wschodniej. 
Zawierając nowy traktat, Japonia Za* 
bezpieczyła sobie pewne. korzyści, przynaj- 


dzieję, że dopomoże to jej do zatrzymania 
swych zdobyczy w Persyj i Armenii, so 
wynagrodziłoby jej straty terenów na in- 
nych frontach. Lecz na tym terenie Tar- 
cya nie wypowiedziała jeszcze „ostatniego 
słowa, nie wiadomo więc, czy Rosya nie 
myli.się co do swych zamiarów w stosunku 
-do Persyi i Armenii. za. 
 Rosya, zdaje się, stawia wszystko na 
| Kartę i kto wie, czy ostatecznym rezultatem 
-traktata rosyjsko - japońskiego nie będzie 
to, iż właśnie 2 ona wyjdzie z pustemi 


W oj n a 


| II-go maja. 

z pośród mocarstw biorących udział 
w obecnej wojnie Świałowej po stronie 
"państw: centralnych, w stosunkowo najtru- 
dniejszem położeniu znajduje się Turcya. 
Potężne niegdyś państwo. Osmanów dalo 
się wyprzedzić swym sąsiadom  europej- 
skim na polu . cywilizacyi, . wskutek czego 
poczęło się coraż bardziej chylie ku upad- 
‘kowi. Rząd turecki nie dbał o prezprowa- 
dzenie jakichkolwiek reform w. kraju, nie- 


przemysłu, nie troszczył się wreszcie o 
stworzenie odpowiedniej armii i floty, któ- 
raby mogła skutecznie bronić „posiadłości 
tureckich przed zewnętrznymi wrogami. 
| Wrogów tych Turcya posiadała bardzo 
wielu, bowiem ziemie tureckie zawsze 
przedstawiały. smaczny kęsek, ze względu 
na bogactwa nairalne, pozatem Rosya ma- 


"od strony Tybetu. Wkroezyliby wigs do te- | 
go okręgu, którego Japończycy nie oddali. 


47 powyższego widać dokładnie, ża. | b 
traktat zawarty obecnie pomiędzy Rósyą a | 
Japonią stawia te dwa państwa W. „obozi ie | 


"Rosya szuka oparcia przeciwko zaku 
cić do kosza od śmieci, oraz że od samego | som. arma Anglii, Japonia zaś MODE : 
- początku nie przyniosło ono Japonii naj. | | s 
mniejszych korzyści. Wogóle nie było jesz- | 
— eze wypadku, aby. któregokolwiek z państw, 
`- będacych w przymierzu z Anglią, odniosło- 
; Jakiekolwiek korzyści z tego . pryymierza. | 
| Japończycy są mądrzy. Traktat LOSY: 
- zapewnią. jm znaczne zyski, „luteres cym | 
*. jest również ten fakt, iż przymierze rosyj- | 
sko - japońskie dojdzie do skutku właśnie i się ło Chin o koncesye na budowe.. kolei 


-ga z Mergen do Cycykaru, a więc linię po- 


ską. Należy . przypuszczać, iż Japonia przy 


` dbał o budowę dróg, o stworzenie i rozwój. 


się, iż dążenia . żółtego sprzymierzeńca są. 


| „większe nieządowolenie Ww “Anglii wywołała CE 
„| wiadomość, iż Japonia nosi się z zamiarem | 

„wycofania swego złotą: deponowanego Woj: 
Zdaje się jednak, że i postępowa: | 
nie Anglii niezgodnem jest z brzmieniem |. 
„układu angielsko - japońskiego, nadeszła: Ea 
"bowiem wiadomość, iż Anglicy zamierzają. > 


mi kolejowemi tembardziej, że jost w nich | 


mniej na teraźniejszość, Rosya zaś, ma na- | 


SSA . ? - x ; . x K 


ne For-la-Carnia i Praeviso. 
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Komunikat niemiecki. 
"BERLIN, Wrzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 17-go maja: 


| ` Wschodni teren walk: 
2 s nowego. 
8 Zachodni teren walk: 


Na południowym - zachodzie 6d Lens, w nia Z wybuetiami min, toczone 
silne walki na granaty ręczne. - 
"Na obydwóch brzegach Mozy wzmagała się od czasu do czasu obustronna dzia: 


alność ogniowa do wielkiej ciły. 


Atak Francuzów na południowy stok wzgórza 304 załamał się w naszym o | 


-gniu zatorowym. 


Z obydwóch stron Była żywa działalność lotnicza. Nadporucznik Immel- 
wann, zestrzelił piętnasty latawiee nieprzyjacielski na zachodzie od Douai W 
walee powietrznej pod Fournes pokonany został latawiea angielski; nierannych 


| s otników dwóch an ie lskich oficerów, wzi to do niewoli, » 
* Traktat rosyjsko - japoński, zdaje się, K 7 5 eiskie , wzięto do 


zawartym został w samą „porę...  Zajścia | 

Wśród. czwórporózumienia, które jeszcze o+ | 

kryte sa tajemnicą, doprowadziły do tego, | 
- a ku stanowiskom Teni, an a a 

| go traktatu. Jeszcze do niedawna rzecz ta | oe | 

| zdawała się nie być tak aktualną. Dopiero. 


"Bałkański teren walk: 
w obwodzie nii: Waräarèm, adparto EN oddział nieprzyjaniela, posajen. 


"Naczelne Dowództwo Wojskowe, | 


WIEDEŃ. Urzędowo d donos fl-go maja: 
me Rote Roszak 1 i Bałkański teren walk: 
Bez zmian | 
BDO Włoski teren walk: 


- Na calym Roe toczą się walki artyleryi 
` Wybuchami min, rozszerzyliśmy nowe stanowiska na płaskowzgórzu D ob erd e, 
na zachodzie od San Martino, poczem nieprzyjaciel rozpoczął ogień huragano- 


wy i wykonał atak, który w walee na granaty ręczne odparty został „przez 48 pułk 
„piechoty. 


Ogień uati był od czasi do ezasi ilm cał silny u przyczółka mostowege 


Goryocyi, na obszarze Krnu, pod Fliezem iw wielu AG na ironcie 
karyntyjskim. 


-W Dolomitach odparto skutecznie nocne ataki mój jaaa na Hexen-Fel s 


a di Siria) i na przełęcz na północy od Siel 


W południowym Tyrolu wdarły się. wojska nasze na pasmo Arm EA 
na płaskowzgórzu Vielgereuth zdobyły stanowisko nieprzyjacielskie Soglie 
dAspio — Coston-Costra dAgra Maronia, w odcinku Terragne- 
la wtargnęły do Piazza i Valduga, wyparły Włochów z Moscheri a w no- 


ey zdobyły szturmem Zugna-Torta (na południu od RBovreit). W tych walkach 


wżrosła liczba jeńców nieprzyjacielskich do 141 oficeró w, 6200 żołnierzy, 
a zdobycz do 17 karabinów mas zynowych i 13 dział. 

"W odeinkn jeziora Loppio dziś w nocy skierował nieprzyjaciel silny ogień na 
własne linie. 

Onegdaj w nocy i wczoraj rano gilna , flotyla „naszych lataweów lądowych i mor-. 
skich obrzuciła gęsto bombami dworce kolejowe i inne urządzenia Wenecyi Udi 
Wszędzie, a zwłaszcza w Udine, gdzie 
około 30 nieprzyjacielskich: dział ziało daremnie ogniem, zaobserwowano dobre 
skuit Zastępca szefa sztabu generalnego 

von Hoefier 
Feldmarszalek - porucznik. 


rzyła oddawna o zawładhięciu Bosforem i 
Dardanelami i w tym celu prowadziła nie- 
jednokrotnie wojnę z Turcyą i być może, 
że byłaby dopięła swego celu, gdyby nie 
Anglia i Francya. Mocarstwa te zawsze 
stanęły na przeszkodzie Rosyi, występując 
w obronie Turcyi nie 'przez sympatyę dla 
niej, lecz ze względu na interesa osobiste. 
Anglia i Francya nie mogły dopuścić do za- 
władnięcia przez Rosyę Dardanelami, ze 
względu na tó, iż wówczas flota rosyjska 
miałaby swobodny przejazd na morze Śród-. 


ziemne i mogłaby. w każdej chwili zagrozić 
Anglii i Francyi. 

Dzięki więc tylko wzajemnej konku- 
rencyi mócarstw europejskich, Turcya prze- 
trwała spokojnie aż do roku 1910, t. į. do 
ostatniej rewolucyi młodotureckiej. Wsku- 
tek niezaradności ówczesnego rządu turee- 


kiego, Turcyę słusznie nazywano „Chorym 


człowiekiem" skazanym na Śmierć. Wszy- 
stkie mócarstwa czekały tylko sposobności, 
aby przystąpić do podziału R > po 
sobie pczostawi „chory człowiek”, 


" 


Stało się jednak inaczej. Patryoci tu- 
reeey przejrzeli na oczy i zdecydowali, iż 
tak być dłużej nie może, poczem wystąpili 
do rządu z żądaniem przeprowadzenia Te- 
jorm, a przedewszystkiem domagali się od 
sułtana ogłoszenia kanstytucyi i otwarcia 


parlamentu. Sultan Abdul Hamid przychy- 


til się do tych żadań i wkrółee obdarzył 
kraj swój konstytucyą i parlamentem. de- 
dnak reforma ta nie trwała zbyt długo, 
wskutek rozmaitych tarć parlament rozpe- 
dzono a Abdul Hamid powrócił do samo- 
władztwa. | 
Stronnictwo młodoturków nie ustawa- 
ło jednak w pracy, aby ratować egzysten- 
cye zagrożonej ojczyzny. W tym celu stron- 
mictwo przeprowadziło pomyślnie rewolu- 
cyę, zrzucajae z tronu Abdul Hamida, oraz 
obalajae cały zmurszały rząd turecki. Od 
tej pory rozpoczęto przeprowadzanie na 
gwałt reformy w każdym kierunku. 
< Cesarz Wilhelm przewidywał, iż Tur- 
cya może się stać kiedyś świetnym ryo- 
kiem zbytu dla handlu zagranicznego Nie- 
miee, zzleżało mu więc, aby uchronić mo- 
narchię Osmanów od zagłady. Gdy sie więc 
rząd turecki zwrócił do Niemiec o pomoe 
w reorganizacyi armii, rzad niemiecki od- 


niósł się do tej prośby z całą przychylno-- 


ścią. Oficerowie niemieccy udali się na- 
tychmiast do Turcyi w charakterze instru- 
ktorów i zajęli się energicznie ćwiczeniem 
zastępu żołnierzy tureckich. Jednocześnie 
reorganizacyę marynarki rząd turecki po- 
wierzył z konieczności Anglii. 

W roku 1911,.w chwili, gdy stronni- 
ctwo tureckie dopiero czyniło przygotowa- 
nia do wprowadzenia reform, wybuchła 
wojna włosko - turecka, która zakończyła 
się zwycięstwem Włochów. W rok potem 
związek państw bałkańskich skorzystał z 
zamieszania w Turcyi, które zapanowało 
tam wskutek przeprowadzanych reform i 
wypowiedział wojnę Turcyi. Połączone 
armie serbsko - bułgarsko - grecko - czar- 
nogórskie ruszyły przeciwko Turcyi i sta- 
nęły wkrótce na linii Czataldży, t. j. na o- 
statniej linii obronnej Turków przed Kon- 
stantynopolem. Rząd turecki uczuł się 
zmuszonym do zawarcia pokoju. 

Od tej pory minęło dwa lata. Stron- 
niectwo młodoturków nie ustawało w pracy, 
która dała znakomite wyniki. „Chory czło- 
wiek“ wracał powoli do zdrowia, ku ogro- 
mnemu rozczarowaniu tych, którzy sobie 
szykowali już apetyty na jego spuściznę. 
. Armia turecka zreorganizowana z gruntu, 
zaopatrzoną zostaia w najnowsze wynalaz- 
ki techniki wojenśej. Duch armii odżył na- 
nowo, czego mamy najlepsze dowody w 
wojnie obecnej. Inaczej rzecz przedstawia 
się z marynarką turecką. lnstruktorowie 
angielscy nie tylko, że nie przyczynili się 
do odbudowy floty tureckiej, lecz przeci- 
wnie cała reorganizacyę przeprowadzili w 
ten sposób, że z chwila opuszczenia okrę- 
łów tureckich na miesiąc przed wybuchem 
wojny, pozostawili większą część okrętów 
poprostu niezdolna do użytku. Dopiero 
dzięki energii przybyłych marynarzy nie- 
mieckich, nieliczna ilota turecka wzmocnio- 
na dwoma krążownikami niemieckimi zdo- 
łała się cokolwiek podnieść z upadku. . 

„. Tureya wiedziała doskonale kto jest 
jej wrogiem, a kto prawdziwym przyjacie- 
lem. Zaraz po wybuchu wojny Światowej 
rozpoczęła pośpiesznie ostatnie przygoto- 
wania, a pozbywszy się z okrętów załogi 
angielskiej, wypowiedziała wojnę przeciw- 
ko swemu odwiecznemu wrogowi, Rosyi, i 
w ten sposób stanęła gy szeregach państw 
centralnych. W odpowiedzi na posiępo- 
wanie Turcyi wypowiedziała jej wojnę An- 
glia, Francya, Serbia, Czarnogórze, Belgia, 
Japonia, wreszcie Włochy, lecz operacye 
wojenne prowadziły tylko Anglia i Francya. 

- Anglia i Francya zdołały w marcu 

1915 roku wylądować na półwyspie Galli- 
poli, lecz armie ich natknęły się na tak za- 
cięty opór zreorganizowanej armii turet- 
kiej, iż poniósłszy ciężkie straty musiały 
półwysep ten opuścić w grudniu 1915 r. i 
zaniechać na tym froncie wszelkich opera- 
cyj. 

Nie powiodło się od strony Gallipoli, 
popróbowali Anglicy od strony Egiptu, lecz 
i tam wojska tureckie nie pozwoliły Angli- 
kom posunąć się na teren turecki. 

Dzisiaj wojska tureckie najbardziej 
zagrożone są na terenie od Trebizondy do 
Kui.el-Amary. Nieprzyjaciele posuwają się 
tu z trzech stron: na północnym - wschodzie 
i od strony Persyi armie rosyjskie, zaś od 
strony zatoki Perskiej armie angielskie, któ. 
re dotarły aż pod Bagdad. Turkom powiodło 

ię odperzeć Anglików, otoczyć ich w Kut- 
el-Amarze i wreszcie wziąć ich do niewoli. 

Wobec tego niepowodzenia Anglicy narazie 
powstrzymali swe operacye. Natomiast 
Rosyanie napierają od strony granicy Per- 
skiej i na północy. Ostatnie depesze donio- 
sły, jakoby Turkom powiodło się powstrzy- 
mać ataki rosyjskie pod Ercinjanem. 

Wogóle stwierdzić należy, iż armia tu- 
recka stanęła na wysekości zadania i sta- 
wia dzielny opór daleko fliczniejszym wro- 
gom. 
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Komunikat rosyjski 
Petersburg, 16 maja. 

Wielki sztab generalny donosi 15-g0 
maja: m | 

Front zachodni: Na froncie wojsk ge- 
nerala Ewerta w wielu miejscach trwa o 
żywiona działalność artyleryi nieprzyjaciel- 
skiej. 
Front kaukaski: W kierunku na Ma- 
machatum tocza się pomyślne dla nas 
przedsięwzięcia oddziałów wywiadowczych. 
W kierunku na Diabekr ogniem na- 
szym odrzuciliśmy atak Kurdów. 
W kierunku Mozulu wojska nasze wtar-- 
gnęły do miasta Rewandus (185 klim. na 
wschód od Mozulu). 


manna 


spin 4h | 
peplemenón MAW. 


Telegram wlasny „Godz. Pal“. 
Berlin, 17 maja. 


(Na porzą”ku dziennym znalazło się 
drugie czytanie etatu ministerrum s 


kar- 


bu Rzeszy. Etat uchwa'ono bez rozpraw; 


przyjęto również rezolucrę komisvi, do- 


T 


tyezącą poparcia oddziału Czerwan-go 
Krzyża. 

Na zapyt nie deputowanego, barona 
v. Gampfa sekretarz stanu, dr. Hoelife- 
rich wyjaśnia, iż projekt praw o kont o- 
li państwowej 
przy otowawczym i wkrótce zostanie 
przedłożonym, 

-. Poiczas omawiania ozólnego fun- 
uszu pensrjnego, dep. Meyer Herford 
w imienin komisvi zaleca rezoiucye za- 


stwowej komisyi opeki nad 
wanymi wskutek wojny. 


znych i etat za'ząd: dróz żelaznych. 


i telesiafu 


działalność poczty polowej, 


ferentowi wyrażam me serdeczne podzię- 
owanie za jego uznanie dla urzędników. 
A liczby 220u0u urzędników poczt kze- 
szy 97000 pełni służę p'losą, zastapić 


udziale znacznie większa praca, a jed- 
nak z zadania swego wywiązaii się oni 
wyśmienicie. 


kończeno; dalszy ich ciąr odłożono na 
Gzwaitek na godz. 2 popołu niu. 


amangan MU. ADC, a me 


4 komisy podaftowei. 
Telegram własny „Godz, Pol“, 
Berlin, 17 maja. 

Sekretarz stanu przy ministeryum skar- 
bu, dr. Hoelierich, złożył dziś w komisyi podat- 
kowej parlamentu następujace wyjaśnienie: 
Wezoraj, oraz onegdaj toczyły się przy udzia- 
le ministrów finansów państw Rzeszy narady 
nad sprawą podatków. Rezultaty narady po- 
zwalają przypuszczać, że kwestye dotychczas 
niewyjaśnione, zostaną ostatecznie rozwiąza- 
ne. Co się tyczy ścisłego związku, jaki zacho- 
dzi pomiędzy różnymi projektami podatków, 
należy wstrzymać się z dalszymi obradami 
nad tą sprawą, do czasu usprawiedliwienia 
nadziei,pokładanych w podatku wojennym. 
Komisya gospodarcza parlamentu usłyszy ju- 
tro projekt podatku wojennego, w drugiem 
czytaniu. Na wniosek przewodniczącego, ko- 
misya podatkowa odłożyła swe posiedzenia 
do piątku przed południem. Przegląd dzienny: 
prcjekt rządowy podatków. S 


it. 


Gospodarka rosyjska. 
Telegram własny „Godz. Pol", 
Sztekhelm. ©” maja, 


Gazeta „Russkoje Słowo” pisze, iż 
do Moskwy zamiast zamówionych 1300 
sztuk bydła p zybywa codziennie zale- 
dwie po 200-sztuk. Główną przyczyną 
tezo jest brak środków przewozowych. 
Gubernia moskiewska znajduje się jesz- 
cze w daleko gorszych warunkach, gdyż 
z Moskwy i gubernii wielka ilość arty- 
kułów żywnościowych odpływa do gu- 
bernij sąsiednich. Sprawozdanie giełdy 
zbożowej w ponutych barwach maluje 
stan handlu zbożowego. Podrożenie prze- 
tworów zbożowych nie zostało wywołane 
przez pódstępną spekulacyę, lecz przez 
dezorganizacyę transportu, zarządzenia 
organów centralnych i ich agentów, dzia- 
iających wewnątrz kraju, co zatamowało 
wszelkie siły życiowe kraju. Próby re- 
gulowania rozdziału środków żywnościo- 
wych przy pomocy giełdy zhożowej nie 
dały żadnego wyniku. Zarządzenia tzą- 
dowe, ograniczające swobudę działania 


LIE ALDE IR 


znajduje się w okresie | . 


pewniającą opowieinią zapomocę pań- | 
poszkodo- ; 


Etat nchwa'ono i rezolneyę przyjęto. | | 
Podobnież, po krótkich rozprawach, u-|. 
chwaiono etat ministeryun dróg žela- 
Z k dei następuje etat zarządu poczt | 


iep. Meyer-Herford zdaje sprawę z | 
prac komisyi i podkreśa szczególnie | 


Sekretarz stanu, Krii'ke, mówi: „Re 


ich musiano pomocnikami, Wymka ziąl, 
że pozostałym urzędnikom przypadła w 


edynie ten skutsk, 
A 


pośredników, miały | 
że kupcy usnnęli się 
TESÓW. 


pał 


pS 


B i kA IE3 3 
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Rosyjskie kopalnie: MOU. 
Telegram zdzia Gadz. Pols 
*Sztokhołm 17 maja 
Gazeta „Riecz* donosi, Że na ukoń- 
czonym ob-enie zjeź zie przedstaw iciejl 


ear row awk tw 


Ę 


$ 

cą 3 pE E ETDAN zi { zł 
| kopmi złota w okolicach marskien dalekie | 
| zo wschodu, ożhyrym w Nikułajewsku, u- 
! jawi no zupełne uzaeżniesie ich od 
ma [ 
f 


jw 

wół w 

NI R) 
* ca 


| wiązki I zagarnęli 
| produkcyę złota, 


oprawa SEKOMAROWA. 
Telegram własny „Undz. Pol”. 
Kopenhaga, 17 maja. 
Otrzymane ostatnio dzienniki petersbur- 
skie i moskiewskie przynoszą świeże wiad 
mości w sprawie Suchomlinowa. Przeglada- 
nie aktów. oraz listów, znalezionych podczas 


W sx 


swe rece calą 


as ua 0 


RGG too owcy, 


jeszcze ukończone. Osoby, zajęłe przegląda- 
niem listów, sa niezwykle zdziwione z powo- 
ju nieznalezienia listu, pisanego do eks-minmi- 
przez pewna, bardzo wysoko posławioną 


rA 


SA 


if; 


| mie, podczas rozpraw nad sprawa Suchomli- 


ARA AE RÓ KOTANA AEC ELO 


skempromitować osoby, stojące jeszcze wyżej. 
Rewidenci przypuszczała. iż  ŻSuchomlinow 
| ukrył wspomniany list, aby go później użyć 


pieniem więk 


Walki na zacnoliię, 


| 

F 

i 

f4 

Ę 

| 

| Telegram własny „Wodz. Pol“. 
i Berlin, 17 maja. 

| Główna kwatera donosi: Uznając wielka 
| donicsłość posiadania 
| odebrać Niemcom możność obserwacyi pierw- 
nii obronnej pod Verdun, przypuścili 
sześć kolejnych sziurmów na zacho- 
dzie zbocza wzgórza 302. Wszystkie ataki zala 


U wybrześa Flandry. 

Telegram własny „Godz. Pol”, 

| Bruksela, 17 maja. 
Wczoraj po południu, „około wybrzeża 

ilandryjskiego, ukazała się eskadra angielska. 


pił krótki pojedynek artyleryjski na dużą od- 


Z uj 
ległość. jeden z niemieckich lotników obrr 


H 
f 
H 
i 
$ 
i 
3 


czył na nim mostek kapitana. 


ieuószłe zawieszenie ironi. 


Telegram wlasny „Gadz. Pol", 


k w 


yeh na propozycrę zawieszenia broni, u- 
nicną przez Czerwony Krzyż. Zawieszenie 
roni miałoby na celu uprzatniecie trupów i 
i suścl - paleglych, Niemcy 


wierazenie osobi 
odpowiedziały, iż adnowiedź zależną jest od 


Bart k 
yne 


e om 
w 
% 
oes 


Zł 
Peje 


5. EE ów 
z 


inieyatywy przeciwników. W 
do tego Rasya, Franeva. Bolgin, Anglia i Wio- 
chy propozycyę adrzueiły, motywujae odmowę 

„względami milifarnemi. N 


H 


WP IAA PE ARN W EWA a E E AWAY 


Niezależnie od tego 
„Temps“ twierdzi, że gdyby Niemev wyraziły 
na te zgodę, możnaby było doprowadzić do 
porozumienia. | 


zi aan zion sa 


pE ją z g + 
Rola Poiti, 
Telegram wlasny „Godz Pol*, 
| Ru apaszi, If maja 
| „Budapesti Hirap“ donosi, że Gio- 
o przybył do Villa F:ascatti na po- 
wtó ne wezwanie króia. Giolitti dotych- 
| czas omijał Rzym, nie chcąc obeenością 
| swą zbudzić podejrzenia, iż praenia przy- 
czynić się do upadku gabinetu Salandra 
Sonino, który zgóry skazany był na za. 


| gładę. Sytuacyn uległa jednak zupełnej | 


zmianie, gdyż największe przeciwieństwa, 
zachodzące pomiędzy valandrą a Giolit- 
tim, zostały już wyrównane; w ostatnich 
czasach odbywali oni często wsnólne na- 
rady, których wyniki ujawniły się na- 
| tychmiast w stwierdzeniu faktu, iż nie 
' należy rozszerzać terenu wojennego, i 


ż 


| Włochy nie powinny poniżać się do roli 


| pomocniczej, jaką odgrywają w wojnie 
| 
| 


obecnej francuskie i angielskie wojska 


kolonialne. Wszystko to przypisują wpły- 


z 


nia okrętów niemieckich, znajdujących 


| się w portach włoskich, stawiając żąda- 


uie to, jako główny warunek obniżenia 
stawek przewozowych. Żądanie tę od- 
rzucono, gdyż sprzeciwia się ono ihtere- 
isom Włoch. Nie zgodzono sie tównież 
na zawarcie przez same Włochy układu 
handlowego z Anglią, gdyż podobny u- 
kład związałby zupełnie ręce rządowi 
włoskiemu. OE D 


glnie od inie 


EA 


zvków. Ghińczycy zorranizowali się | 


osobę, O liście tym wspominano nawet w Dir | 


Tt 
nowa. Wspomniano włedy. iż list ten może | 


wzgórza 304, i chcąc i 


mały się w ogniu artyleryi i piechoty, i zosła- 
ły krwawo odparte. Stanowiska pomiędzy | 


„Przeciwko eskadrze wystąpiły niemieckie tom | 
pedowce i okręty sirażnicze, przyczem nastą- ; 


; : | cil bombami statek angielski, przyc ZNISZ- , 
Obrad w sprawie tego etatu nie do- PR e ERA ka 


śrzeriwieństwie | 


wom Giolittiego. Anelia zażądała wyda. | 


| nej wcielono trzy włoskie parowee Cilla B 


| 


| górsze elementy społeczne. - ; 


|rowiec anstrysóki „Grado“. 


| Neutralno 


rewizyi w mieszkaniu Suchomlinowa, nie jest | pyszoną. 


| Bratlasu, przyczem poseł rosyiski 2 
| dał odpowiedzi na notę przesłaną rzą 


' niemierko-rumuńskiega. 


i pzeawko Imanowi : ar Fum, pouiosł 


"Telegram własny „Godz. Pol”, 
| 2 Rzym, 17 maja. 
Organ urzędowy donosi, iż do floty wojem 


ri”, „Citta Jonino" i „Flora”, 


Ie egi Am własny „Godz. Pol". 

Berlin, 17 maja 

„Yossische Zie.“ donosi: Król Piotr 

serbski w drodze do Petersburga zatrzy- 
ał sią w Bergen 


s 


5 


Telegram wlasny „Gadz. Pal" 
Lendyn, 17 u 

Według informacyj biura Reutera, | 
układy pomiędzy Anglią a Gregya | 
przewozu wajsk serbskich do Macedo 
ść (irecvf podobno ma nie być m 


gs 
= 


ię 
vie 


E 


am własny „lodz Pol 
Wiedeń. 17 maja, 

Wedlug doniesienia gazety „Ka 
bana”, otrzymanero z Bukaresztu, | 
słowie czwó "porozumienia odwiedzili | 
nownie prezesa ministrów rumo"ński 


Tele 


w sprawe trak 
uratianu 00] 
uiedział iż musi wpierw ściśla opra 
wać tekst odpowiedzi, Rząd rumu 
nie widzi wszakże Żadnego powodu, : 
którego, nakreśliwszy sobie linię wyt 
ną postępowania swego względem 
carstw cetralnych, miałby ulegać y 
wom innych mucarstw. 


własny „Godz. Pal", 
Bukareszt, 17 maja. 
Dziennik „Minerwa* dówiaduje 
z nad zranicy rosyjskiej, iż sprows 
no tam wile pułków kozaków s g 
Kosyi i rozlokowano ich wzdłuż grani 
Rumunii. 


Telegram własny „Godz Pol™ = 
Komtmiynowoł, 17 mają. 
Według wia lomości, otrzymanych: 
miarodajn:zo ź ódła, Anglia wysłała 
dwóch ekrętach wojska angło-udyje 
do Sudanu. Wojska te, przeznacz 


wi rumuńskiemu 


ud 


Telegram 


kięskę [man zajął parę ważaych m 
scowości. 


Telegram własny „Godr, Pal, - 
Londyn, 17 ma 

Z pomiędzy 35 posłów, którzy głosowa 
przeciwko biilowi o powszechnej służbie, 28 
naicży do parłyi liberalnej, O-ciu zaś do robo 


E3 


iniczej. Prawo o powszechnej służbie wojsk 
wej uzyska moc po miesiącu. 


BW 


Telegram własny „Godz. Pol". o 
Z” Amsterdamu donoszą, do „Vi t 
Zig“, iż wew szystkich miejscowościach An 
gli odbywają się zebrania prezciwmilitarna. ~ 
Utwerzyoł się wiele organizacyj, które posla 
dają znaczne poparcie małeryalne. Propagują 
one otwarcie opór przeciwko żądaniom rządo- 
wym, dotyczącym służby wojskowej. O ileby 
rząd zechciał zastosować nowe prawo w tiągu 
najbliższych tygodni, oczekiwać należy zabi 


Tzeń. 


7 „Godz. Pol” 
| Londyn, 17 maja. 
„Morning Post" dowiaduje się, iż podsee 
*kretarz ministeryum spraw zagranicznych, st 
Artur Nicolson, usuwa się ze służby publie 
nej wskutek nadwątlonego zdrowia. Następ 
jego będzie lord Harding. | 


Wrzenie w Manyi. 

Telegram własny „Godz. Poł”, . 
Londya, 17 m 

„Daily News* otrzymuje nas 

ce informacye z Dublina: Masowe | 
towania i inne represye, nieunikn 
przy działalności sądów wojennych; 
wodowały siine rozgoryczenie, Ro 
żnienie ogólne weszło na tory dawnyo 
litycznych oraz 'asowych przeciw. 
Sądy wojenne wydobyły z uktyć 


am pilas 


kanian ata 


* 


-Rodinia kopa. 


i | Gazeta. „Taegliche Ri Rundschau* dosa że 
Sztokholmu: W Petersburgu głoszą, iż wkrót 

| ee Riużski będzie | aa Eoo. 
a e 


Podr p proza ministron. 


| prezes ministrów wę węgierskich, hrabia. T 
sza, dnia 14 b, m. przybył do. Sabac, Na grani- | 
-ey Tisżę powitał -generał-gubernator, hrabia . 

-Balis Sevis. Z: Sapac aaa Tima. udat sie do: 
a i 


| aonais 


ki pod Vartan. 


z Medyolanu donoszą; -ier della Se 
e omawiając szczegółowo | sytuacyę pod 
. Vetdun, czyni uwagę, iż walki pod. Verdun. 
przechodzą obecnie shipi kryiyeme;. 


"trak krętów u we Włoszech. 


| 2 Gemi | donoszą o å gwałtownej sa 
dawek przewozowych, która prawie nipatie. 
ahiemożliwia przewóz węgla. Skutkiem ai || 
panuje wielkie podniecenie w sferach handlo- . 
wych i w towarzystwach żeglugi. W niedzielę | 
„rada ministrów - uchwaliła zakaz, „dotyczący |: 
` przewózżu. przedmiotów: zbytku, oraz towarów | 
„powodujących przeszkody w ruchu. Żarządze: | 
nie to ma przyczynić się do e spra 
wy. Przówazi 


© Basa anna i 1 Prtgi. 


Z Rotterdamu donosa: Z Ameryki nade. 
szły już pierwsze dostawy materyałów wojen- | 
„nych dla Portugalii, których stronę finansową | 
wzięła na siebie Anglia. Ładunek | nowojor- 
skiego parowca „Harriet“, który przybył do | 
„Lizbony, składał się niemal wyłącznie z amu- 
nicyi, materyałów wojennych i przedmiotów, 
zaba uzbrojenie armii i marmari. 


Miagi wew 


Droim w W Far. | 


Gazeta „Temps“ pis pisze: 


Peoria n 
Rami w u Kantongi, 


-z Kopenhagi donoszą: 

Sn z Pekinu następującą wiadomość: 
Termin wyznaczony na prowadzenie rokowań. 
pomiędzy Chinami. północnemi i południowe- 
mi upłynął, i rewolucyoniści ponowili działa- 
- nią wojenne w Kwaniungu, krążą pogłoski, iż 
podczas jednego z posiedzeń rady- ministrów 
.. uznano, że dymisya Juanszikaja jest nieunik- 

` niong. Zarządzono środki nadzwyczajne te 

dem o pokoju w Paklnie. A 


s maximum a. 


„Ruskoje Sowo“ 


Runiy w LN 


*Poselstwś chińskie w Berlinie >. 


: | nanasa informatyj, dotyczących sytua- 


|wLw Chinach. Pomimo to, iż pięć prowin- 


ła prowadzona w języku chińskim. w obecno 
| ści Uumacza ministeryum spraw  zagranicz- 


| nych. Juanszikaj oznajmił, iż czuje się zupeł- 


| 
| 
| 


| 


nie drogi do pokojowego rozwiązania 


| na. Bardzo: blizka. przyjażń. s 


"geny na eukjer w handlu dotalicznym WYŻNA” || AA 
_czono w Paryżu 1.30 11.85 fr. za kilo, w Tóż- |. s o 
nych dzielnicach miasta doszło do gwałtow- | 
nych scen; gdyż kupcy nie chcieli uznać. tej |- 
normy i żądali cen. ie Poloya y pray- s 


i wiejskiego; 


"wyj. ogłosiło niepodległość, pewnem jest jed | - 
"nak, że walki ustaną, Gubernator wojenny 
: Nankinu, general - feldmarszalek Fong-Kuo- 


| Chang, gubernator wojenny. Anhulu, generał 


| Ni-Shih-Chung, generalny inspektor wojsk w: 


wspólnie: | myślę o tem, że niedługi czas upłynie, a groby 


te zadrżą i rozpocznie się nowe żniwo śmierci. | 


„dolinie Yahgisze, Chang Fsuen, 
zwtócili. się drogą telegraficzną do prezydenta 


| Juańszikaja, prosząc go, by pozostał na stano- 


wisku. Polecili oni prowincyom, by te przed 


sa. poren s e 


s. CEE sk Can m a 


a zapytuje Bileng: „Czy 


— można zaczynać? Zapytany odpowiada: „Siko 
| da każdej sekundy”. 


Nie bez wzruszenia . pócząłem wciągać 


świeże powietrze budzącego się ranka i liczyć 


-€zas do pierwszego wystrzału. 


-15 maja wysłały przedstawicieli na konieren- | 


wę narodowa do Nankinu. Niema najmniej- 
„szej: wątpliwości, że trudności polityczne ZO” 
sia preerwyoigžono. w drodze Pokojow ej. 


© Poema rowny połuninch. 


C Połersbiyska azenig ólegraficzna dono- 


r poparciu poselstwa. rosyjskiego miałem może 


d z Tokio: Prasa japońska głosi, iż pomię- 
„dzy. wojskami rewólutyjnemi a Sunjatsenem, 


Chuansinem i Senczusjuanem doszło do poro- 


zamienia, < Zamierzóno utworzyć rząd wspól- 
„ny dla” prowineyj południowych, Rua tad- 
| ność, wynosi 55 milionów. 


aasian 


amai u  uaazkaja 


P memre 


Korespondent. pekiński gazety . 
Słowo”. depesziuje pod datą 6 maja: 


ność pomówić z Juanszikajem. Rozmowa by- 


mę zdrowym, poczem odezwał się w te sło- 


„Wszelkiemi silami dążę do tego, by w 
kraje. zapanował ład i pokój. - 


utworzeniu gabinetu odpowiedzialnego wobec 


„parlamenin,. sądzę, iż porządek w kraju będzie 
przywrócony, W- bliskiej przyszłości zbierze. 
„wszystkich. 


"się konferencya > przedstawicieli 
/prowincyj, której zadaniem będzie epa 
a 
zapytanie, jakiemi są stosunki międzynarodo- 
owe Chin, Juanszikaj odpowiedział: „Chiny i. 
Rosya są sąsiadami od zamierzchłych czasów... 
"| DRESIE. jednego z tych krajów, wpływa na 
| politykę drugiego. Dlatego też łączyć je wine 


Z rozkazem. 


- Speawikdadci Posta Loydu“ onia ; na” 
stępujący ustęp - swego pamiętnika wojennego: 


- „Stoimy wsród mogił jakiegoś cmentarza 


jak brygadyer, szeł sztabu i komendant oddzia- 


łu artyleryi ani na chwile nie odwracamy OCZU 


A kierunku przed siebie, -gdzie z pierwszym 


„Ruskoje 
Dzięki 


Obecnie po 


Ciemna nóc zalega przestrzeń i. 
. chociaż niczego nie. widzimy, to zarówno ja, 


brzaski drugiej stronie rzeki wyło- : 
rzaskiem dnia po drugiej stronie rze ow T. yaan się modlić. Jeszcze kilka kroków a 


ni się wzgórze lasem pokryte, a mieszczące sta- 
nowiska rosyjskie. Tam stoją w uśpieniu nocy 
baterye nieprzyjacielskie, które bezwłocznie 


muszą być wzięte pod ogień, skoro tylko Swit | 
pierwszym brzaskiem dnia owionie góre. ` 


Dalszy rozkaz brygadyera brzmiał:. „Nie- 


: przyjacielską bateryę będziemy óstrzeliwać do 
godziny 9-ej rano, z uderzeniem godziny ogól 
my atak, ©. 


Rozglądam « się wśród mogił cmentarza i 


Śmierci innej niż ta, którą ci tutaj leżący po 
marli. Na tamtą śmierć trzeba nieraz długo 


„ezekać. Ta obecnie modna jest równie straszna 


| 


czy przykra, różni się jednak od obywatelskiej 


swą nazwą: „Śmierć bohaterska” i przychodzi 
bardzo szybko. Jej możność nosi każdy żoł- 
„| nierz z sobą, a na licznych pobojówiskach Eu- 


ropy zachodżi ona codziennie wśród najróżno- 
rodniejszych okoliczności, hojnie i obficie, 


| wśród lasów, na wzgórzu w dródze, na bagnie, 


we wsi i w mieście, 
W tej chwili przetarło się niebo przed na- 


"mi i zamajaczył stok wzgórza. Brygadyer daje 


znak, poczem . oficer artyleryi odchodzi do te- 
lefonu i wydaje rozkazy. Napięcie mojej uwa- 
gi, niepokój i oczekiwanie rosną w bezmiar. 
=- .Pierwsza salwa; stwierdzamy, że granaty 
padły w miejsce, gdzie nasi lotnicy wczoraj 
stwierdzili obecność nieprzyjacielskiej bateryi. 
Każdy z nas myśli, jaki był skutek strzału, czy 
ijak odpowie nieprzyjaciel. Ale nieprzyjaciel 
milczy; „powtarzamy salwę, bo niej dajemy 
trzecią i i czwartą. Po tamtej stronie cisza. 

Brygadyer podaje mi ustny rozkaz: „Z u- 


nii. Doręczyć jak najprędzej. Odchodzę. 

Mój pułk leży okopany poza drogą wiodą- 
tą do cmentarza; idąc ku niemu słyszę co 
"chwila ponad sobą poświst przelatujących po- 


„cisków. Grzmołt strzału i wybuchu nie ustaje. 


Dopiero w chwili, gdy znalazłem się na 
szym, nieprzyjaciel począł odpowiadać. Rzecz 


stanowiska poza niemi, gdzie jak słusznie 
wa do uderzenia. Już pó krótkiej chwili po- 
-czął też szaleć pojedynek artyleryjski przy- 


naszą bateryą a piechotą lawą pękających 
szrapneli. Ani kroku nie mogłem postąpić na- 
przód; aby przeczekać i módz doręczyć na- 
stopnie ważny rozkaz rzuciłem się jak długi 


minie. 
- Chwile, przemijające yta dosyć szybko, 


godzinami trwały; coraz większy niepokój czy 
rozkaz spełnię, czy na czas pójdę, czy wogóle 
dojdę. Ogień nieprzyjacielski nie ustaje. Wi- 
dzę surową twarz mego pułkownika. Widzę |. 
te ognie sprawiedliwego gniewu w jego o- 
czach i słyszę to straszne pytanie; dlaczego 
się spóźniłem. 
chce; naprzód. Zrywam się i biegiem posu- 
wam się o jakie dwadzieścia pięć kroków da- 
lej. Słyszę każde uderzenie mego serca. Wo- 
koło mnie pęka jeden pocisk za drugim; po- 


i będę wśród swoich. . 


„Wreszcie jestem; komendant najbliższego 


oddziału odbiera rozkaz. „Godzina ósma ra- 


(RO — GRAJ za — a 5 o APW 0- 


derzeniem dziewiątej godziny, atak na całej li- 


jakie sto metrów przed pierwszym rowem na~. 
dziwna jego celem nie były nasze baterye, lecz. 


mógł przypuszczać, piechoła nasza stala goto- 


na. ziemię wW przekona, że ema wnet prze: 


| poczęły mi jednak wnet przeciągać się, jakby 


A więc niech się dzieje co- 


czem nieprzyjaciel obrzucił przestrzeń między | 


OZ CZEKA OPT NOAA zw 


| gólny atak“, Mechanicznie powtarzam: „Tal 


jest o godzinie dziewiątej ogólny atak“. Eo, 


| mendant przygląda mi się uważnie i powiads' 


do mnie: „Panie poruczniku idź Pan spocząć” 
Zgadzam się. | 
"Po chwili poczyna mi się zdawać, że je 
sten we wsi rodzinnej, że słyszę niedzielne- 
dzwony, to znowu, że stoi przedemną mój pul- 
kownik, że odbieram rozkaz, że idę przez mo- 


"rze ognia... Ach tak sę kóło mnie i tak mi 
rozkosznie”. 


i toran 


zaduma w y Iwiygeń 
Telegram własny „Godz. PoL". 
= Haga, 17 maja 

- Biuro Wolffa donosi urzędowo: Ko- 
mendant morskich sił wojskowych donosi 
z Indyi Holenderskich, iż dnia 7 b. m. 
doszły w Soerabaja do zaburzeń mary: 
narskich na pencerniku „De Zeven pro- 
wincien*. Komendant o dpłynął na pokia 
dzie statku „Ałdebaran* do Soerabaja, 
skąd powrócił” już do Taudjoeng, 


Echa zabarzeń w klandyi. 
"Telegram własny „Godz. Pol“, 


p Rotterdam, 17 maja. 

Zgodnie z wiadomościami, otrzymane” 

mi przez „Nieuwe Rotterdamsche Courant“ 
Z Londynu, obiegają tam najróżnorodniej- 
sze pogłoski o Irlandyi. Pogłoski te często 
przeczą sobie. Stanowisko stronnictw po- 
lityczn) ych w Izbie Gmin ma być nastę- 


Ei 


'pujące: Nacyonaliści będą wymagali roz- 


wiązania kwestyi Irlandzkiej na podstawie 
home rulu z przyznaniem praw unioni- 
stom z Ulsteru. SĄ oni gotowi do pertrak- 
tacyj. Unioniści irlandzey zachowają się 
chłodno i nieprzyjaźnie, możliwem jest 
jednak, iż przyłączą się do stronnictwa 
unionistów. Liberałowie dów iść 
ręka w rękę z rządem. ; 


Walki w u kolon! lach, 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Kapstadt, 17 maja. 


Komunikat urzędowy. z Lorenzo Mar 
quez donosi: Niemcy natarli w sile 180 
krajowców oraz 2-ch karabinów maszy- 
nowych. na posterunek portugalski w Uhi- 


- ka, nad- rzeką Ravuna. Atak został odpar- 


ty. Portugalczycy utracili, 1 żołnierza. 
Z pozostałej części frontu doniesiono tylko 
o ogniu karabinowym. Straty po obi 
stronach są nieznaczne, 


y sprawie oluo fallei. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Wiedeń, 17 maja. 


Biuro Wolffa donosi: Prezes mini- 
strów, hrabia Stürgkh, zwołał wezoraj 
konferencyę -w sprawie odbudowania Ga- 
licyi. Omawiane były środki odbudowy, 
przyczem przyjęto postulaty dla dalszych 
prac. Oczekiwanem jest utworzenie cen- 
trali, w której skoncentrowane zostaną 
sprawy ONY Galicji. | 


-dan Sokolicz = 8 
"NW 


| (uslyszałam x w w kak 
gdzie stoją palmy, jakby „szloch, jakby: cichy. 
Jek i przez ciemne wachlarze liści ujrzałem 
"na małej kozetee skuloną panią Mery, plas |. 


- Wchodząc, 


|. eżątą tak strasznie, jak tylko Piakać może 


mężczyzna. ać 
©, Czułem, jak w. szlochu tym rwie się coś 


4 pęka na zawsze, coś co się opłakuje na ża: 
wsze jak własnymi palcami wykopuje się mo- 
- giłę dla szczęścia. Płakać tak można tylko wie- 
dy, gdy ktoś bardzo. drogi umiera, lub gdy 


„ię kogoś żegna na zawsze... pierwszej chwi- | 


„Ji mialem ochotę podejść, wziąść w ramiona, 


`- to. biedne, zapłakane dziecko, utulić i uspo- 


kolé, wywołać uśmiech na te cudne usta == 
dać jakąś może radę l wskazówkę. | 


„Ale po chwili cotnalem się cicho. Jakiem | 
ja cżłowiek o 


prawem, na jakiej zasadzie —— 
obey, gość wakacyjny, mam się brutalnia 
wdzierać, w sanctuarium. duszy ludzkiej, i na 
zimno, spokojnie kłaść ręce, do krwawych, bo- 
ących FAD. 

Do. podwięśżacku asiadia - już: zupełnie" 
spokojna — uśmiechnięta i daleka, Nikomuby 
przez myśl nie przeszło — iż kobieta ta. przed 


chwilą niedługą jeszeze wila się cała z bólu. 
. Tylko twarz jej przybrała jeszcze bledszy od- . 
-. cień, przebijający Się matową, cudną biało- 


ża — ścią, przez, delikatny podkład pudru, i tylko 
pod oczami a a raczej: ORA, mo 


` żna "= dyślcróknie, półonodwano czerwona- 


| we obwódki. Profesor Zaremba, mówił bar- 
| dzo ciekawie, o szkole. pejzażystów jspoń- 


skich, z tzego wywiązała się ożywiona dysku- 
sya, która porwała nas wszystkich. Miałem 


>| znowu próbkę, głębokiego. wykształcenia pani 
"| Mery 1. bajecznego wprost bronienia swoich 
tku, | lez. Rozmawialiśmy dość długo, profesor przy- 
niósł w końcu swoje. notatki, ge i Po 
śniał. 


Patrzyłem na wszystko 3 uważnie i przeni- 


Kliwie. Ta kobieta umie się maskować —- stra- 
| sznie maskować... 


"A Julek. był spokojny — chłodny O 


przedzająco grzeczny dla wszystkich, tylko ca- 
ły czas, nia wygłosił jednego zdania w dysku- 
ka vana | milczał jak zaklęty. Siedział wtulony 

w swój, trzcinowy fotel, palił papierosy i na 


sekundę oka z pani Mery nie spuszczał Gi- 


chf, a i ładny w tej głębokiej zadu- 


„mie. 


RE 


- Stało się... 
Tleeki waż sig włozóraj w Ro 


kJ 


W tej samej dara, w gaju wspania- 


a egzotycznych palm, pod szklanym stro» 
„pem, okrytym: pnącemi, nicejskiemi różami i 


storczykami, leży Julek, Blady, spokojnie u- 


„Bmiechnięty — trzyma na piersiach sztywno 
złożene, w iępem, trupiem stężeniu splecione 
"dłonie; z których 'wychylają śię, blado - kre- 
mowe więdnące róże. Cała trumna zasypana 


różami, na ubraniu, piersiach, 'na poduszce 
| wokoło głowy — jakby promienną aureolą o 


Plotły skronie młodego artysty i da pea Ju- 


lek REG a Tylka: na prawej ee 


powyżej brwi, mała, czarną, głębią patrząca, 
jamka, tak mała, że nie wszedłby w nią ko- 


niet ostatniego palca, o sinawo - - niebieskiej 
obwódee, patrzy na nas tajemnieżo, magnety- 


zuje swą głębią, I jakgdyby uśmiecha się ż ca- 
łej bezsiły życia. © 

Godziny całe spedzam w oranżerył i pa- 
trze na mego przyjaciela. W. mózgu mam 
dziwną, tłoczącą apatyę — nie myślę nic, ab- 
solutnie nie, patrzę w twatz Julka i czuję, że 
tylko chwilami uśmiecham się głupkowato. 


m Julek się zastrzelił — konstatuję co 
chwila ten fakt — ale dlatzego, po 86, co to 
znaczy, tego. absolutnie dzisiaj zrozumieć nie 
jestem w stanie i nie probuję nawet. 

Julek się zastrzelił — oto wszystko, na 60 
świadomość moja zdobyć się w danej chwili 
może, nie więcej... 

` Jest jeszcże ładniejszy, niż za życia. 


Twarz przybrała wyraz głębokiego, smut. 
nego spokoju, lecz tak majestatycznego, że 
chwilami uczuwa sie zazdrość i głęboki p- 
dziw dla śmierci, która potrafiła tak kom- 
pletnie zmienić tę biedną, zmęczoną życiem 


i twarz. Koło ust błądzi mu ledwie dostrzegał- 


ny, melancholijny uśmieszek, owe zmarszczki 
znudzenia, które psuły linia głowy Julka, zni- 
knęły gdzieś bez śladu. Głębokie sine cb- 
wódki, podkrążyły oczy i nadały całemu obli. 
czu, jakiś majestatyczny wyraz, wysokie czoło 
z białego, przeszło w odcień starej kości sło- 
niowej. A całość ujęta ciernym, bujnym wło: 


sem, zlepionym tylko na prawej skróni nieco 
krwią. "Wokół głowy, złote herbaciane róże. 
I nagle, niespodziewanie, zaczynam odczuwać 
całą potęgę i grozą banalnego, tysiące razy 


używańego aa, używanego beż żadnego za: 
stanowienia słowa: nigdy... 

- Nic już, absolutnie nic, nie ożywi tej mar 
twej, spokojnej, twarzy, żadne wrażenie nie 
zadrży w mózgu nie przyjmie się, nie od- 
zwierciadli w oczach. 

„Julek pozostanie na wszystko AB ida- 
leki. Nie zadrżą mu wargi pod pocałunkiem 
ust ukochanych, nie wyciągnie dłoni, by szczę» 
ście powitać, lub do piersi kobietę ukochaną 
przytulić — nie zapłoną oczy blaskiem uko- 
chaniaź ni ciężkich powiek w górę nie wznio- 
są. k i 
Jutro, czy pojutrze będzie pogrzeb, zabi- 
ją wieko trumny, zasypią ziemią, My wszyscy 


| wrócimy do domu, siądziemy do stołu, jak 


dawniej, tylko Julka z nami nie będzie; zo- 
stanie tam, w gęstwie smutno szumiących s6 


"88h, zostanie milczący, zimny, a my daromno 
czekać będziemy, daremno na niego... 


Teraz jest jeszcze z nami, mogę ogarnać 
go spojrzeniem, mogę. mówić do niego, po- 


jłożyć dłoń na tej przedwcześnie przez życie 


ściętej głowie, lecz za godzin kilka, tego dzis 
absolutnie pojąć nie mogę, on dla nas istnień 
na zawsze przestanie... 

Myślę o tem Gasik: lecz | nie zrozu 


„mieć nie mógę. 


Nigdy, nigdy... 

Julek... 

A on spokojny, cichy, uśmiechnięty, do 
piersi wiązankę ostatnich tuli róż, nad jego 
głową matowe, żółte płomyki woskowych 
świec się chwiają i długie sploty dziwacznych 
zamotskich storczyków, i płaskie, apot 
liście palmowe: 

Cisza... | 
(Dat. nast.) 


kJ 
ŁOÓDZ. 
Kalendarzyk. 


Dziś: Feliksa 
Jutro: Piotra Celest. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 8. 
Zachód o godz. 8 m. 50. 


Koncerty. 
Helenów, Dziś wieczór walców i operetek. 
Dyr. Tad. Mazurkiewicz. Jutro wieczór kompo- 
zytorów słowiańskich. Dyr. Br. Szul 


Widowiska. 
Teatr Letni (Przejazd 1). Dziś i jutro przedsta- 
wienie teatralne ~- farsa i wodewil. 


Roczniee. 


Dnia 18 r. 1674. Walczący z Turkami, Jan Sobie 
ski, marszałek i hetman wielki 
koronny, obrany królem. 


z 1802. Wysłano legiony polskie na wy- 
spę San Domingo pod wodzą ge- 
nerała Le Cleve d'Ositin. 

A 1809. Genrałowie Sokolnicki i Pożniec- 


„ki odbierają Austryakom Sando- 
mierz. 


kronika łódzka. 


Wykłady o wychowaniu przedszkolnem. 

„Rada pedagogiczna polskich kursów pe- 
dagogicznych wydziału szkolnego magistratu 
m. Łodzi postanowiła — w trosce o rozwój i 
racyonalną organizacye pracy pedagogicznej 
w Łodzi — przystąpić do zorganizowania se- 
minaryum pod kierunkiem prof. Dz. Stefa- 
nowskiej — na temat wychowania przedszkol- 
nego. 

Udział w pracach seminaryum udostęp- 
niony dla wszystkich, zwłaszcza dla matek, po 
uprzedniem osobistem zgłoszeniu zapisu na 
ręce kierownika kursów, prof. Świdwińskiego. 

Legitymacye kursów nie są wymagane. 

Pierwsze zebranie uczestników semina- 
ryum odbędzie się w niedzielę, 21 b. m. o go- 
dzinie 11 rano. 


Z Tow. kolonij letnich dla dzieci żyd. 


Hojne oliary komitetów poznańskiego i szwaj- 
carskiego, oraz gł. Komitetu obywałelskiego m. 
Łodzi umożliwiły zarządowi w r. ub. wysyłkę bied- 
nych słabowitych i zgłodniałych dzieci na wieś. 
Dzieci wysłane były do posiadłości Towarzystwa 
w Krzyżówce — przy Andrzejov > w 8-ch partyach. 
Ogólna liezba dzieci, które korzystały z dobro- 
dziejstw świeżego powietrza wynosiła 403. Sło- 
sownie do regulaminu wysłane były dzieci w wie- 
ku od 8 do 12 lat 

Średni przyrost na wadze wyniósł w przecią” 
gu 8 sezonów 2,625 funtów. Wszystkim dzieciom 
przed wyjazdem zaszezepiono ospę. 

Ogólny koszt wyżywienia wynosił rb. 4,491 kop. 
"ło. Kószt wyżywienia 1 dziecka w przeciągu ca- 
łego sezonu rb. 11 Kop. 14. Koszt wyżywienia i 
dziecka w przeciagu 1 dnia 42% kop. 

Ogółem wydatkowano 7,326 rb. 60 kop. 

Koszt ogólny jednego dziecka za cały czas po- 
bytu wyniósł rb. 18 kop. 33. Koszt ogólny 1 dziecka 
w przeciągu jednego dnia 68 kop. 

Zarząd postanowił wysłać w tym roku pier- 
wszą partyę dzieci 9 czerwca. Zapis dzieci do bada- 
nia odbędzie się w poniedziałek dnia 22 b. m.i 
we wtorek dnia 23 maja, o godzinie 8-ej po po- 
łudniu w lokalu żyd. Tow. dobroczynności przy 
ulicy Zachodniej Nr. 20. 


Zasiłek M. R. 0. 


Miejscowa Rada opiekuńcza przesłała gminie 
żydowskiej 1,500 rb., tytułem zasiłku na miesiąc 
maj „sa „Przytuliska”, przy ul. Południowej 66. 


Plany zatwierdzene. 


Wydział budowlany zatwierdził następujące 
plany budowlane: l j 

I. Flack. Nowo - Cegielniana 4, Józef Grinba- 
tm, Zielona 55, S. L. Orbach, Konstantynowska 3, 
1. H. Rabinowicz, Konstantynowska 33, Sz. Cyge- 
berg, Piotrkowska 61 — na budowę filtrów biolo- 
gicznych na swoich posesyach; S. Szykier, Cegiel- 
alana 61 — urządzenie piekarni; firma Teichman 
i Mauch, Piotrkowska 240, budowa szopy; łódzkie 
Tow. pożyczkowo - oszczędnościowe, Mikołajewska 
31, uskutecznienie przeróbek budowlanych. 


a w 


Rozbiórka tomu. 


Wydział budatlany zezwolił Michałowi lich 
manowi i Michałowi Grosowi na rozbiórkę starego 
domu drewnianego na pósesyi przy ul. Kielba- 
sha 7/10. 


| Ze szkoły dła głuchoniemych, 

W szkole dla głuchoniemych (Zielona 23), dzie- 
si znowu otrzymują bezpłatne obiady. Ferye rozpo- 
czną się w połowie czerwca. W czasie wakacyj 
dzieci będą również otrzymywać obiady bezpłatne. 


| adnej 


Ze Stow. fabrykantów i kupeów. 


Przy Słow. fabrykantów i kupców miasta 
Łodzi organizuje się sekcya haxdlarzy prze- 


bnini acsi 
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Ze Stow. techników dentystycznych, 
Przy Stow. powstało biuro pośrednictwa pracy 
i sąd polubowny. Qfrzymano kilka zepołrzekowań 
pracowników na prowincyę i do Niemiec. 


Nowa kuchnia. 

Grupa mieszkańców naszego miasta organizu- 
ie nową ianią kuchnię w okolicy ul. Widzewskiej 
i Przejazd. Po otwarciu tej kuchni, ma być galo- 
żena przez te osoby kuygbnia dla dzieci. 


pm $ 

i 

Z Kasy rzemieślniezej, | 

Zarząd kasy rzemieślniczej przy ul. Mikoła. | 

= A p f 
jewskiej 40, wstrzymał wypłacanie wkladów, 5 
. i 

O SSE ł 

Z Wystawy rzeźb, | 

Wystawa rzeźb p. Julii Mendelsonówny, miesz- | 


cząca się w gmachu Siemensa (Piotrkowska 968), 
przedłużoną została de dnia 22 b. m. t.j. do ponie- 
działku. 

Benefis Al. Szarkowskiego. 

Bilety na benefisoewe przedstawienie Al. Szar- 
kowskiego cieszą się wielkim popytem. Po za sym- 
patya dla benelisanta, przynętę stanowi sztuka, 
która nie była jeszcze graną w Łodzi. Przed roz- 
poczęciem przedstawienia p. Andrzej Nullus wygło- 
si prelekcyę o twórczości autora „Gry“, Jerzego | 
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Wymaga on jednak caikowitego 
gdyż zwierzęla wygrzebują czaszki 
ludzzie.. l 

Pochód majowy odbył się na ; 
stosunki, wspaniale. Żydzi i maryawici udzia 
łu nie wzięli. : 

Czynna jest też pod moją opieka, jako 
prezesa miejsc Rady opiekuńczej, ochronka, 
«piekujaca się 70 dziećmi. Kieruje nią p. R. 


i 


; Szubert gorliwie i z pożytkiem. Dzieci otrzy- 


mują nauke i pożywienie zupelnie bezpłatnie. 


| Założyłem też szkołę w gmachu plebanii; po- 
| biera w niej naukę 60 dzieci. Nauczycielem 
' iest p. Kazimierz Jablczyński. 


Z innych instytucyj mamy na ukończeniu 
dom dla sierot i starców, 
M. R. O. Rada rozciąga też opiekę swoją na 
gminę Niesulkowską. 

Odczuwamy dotkliwy brak czytelni, spo- 
woadowany przez doszczętne zniszczenię dawe 
niejszej hitlicieki. Daje się nam również we 
znaki zanik działalności kasy Tow. kałolików. 
Przerwa ta, zbyt długa, może wywołać niepo- 
rozumienia. Nieczynny jest leż Dom ludowy, 


| zajęty cbecrie na szkoły, nieczynne kółko rol- 


nieze, brak poczty na miejscu, dokiora, wył- 
szej szkoly elemeniarnej, ale też brak na ło 
i gotówki, przynajmniej u katolików... 


Żuławskiego i Pewsłaje obecnie komisys szacunkowa; a 
| „EPE | szkody były bardzo a y A 
Ja | : Ks. B. Karwowski. 
Tournee Karola Adwentowieza. Mowa 
W dniach 26, 27 i 28 b. m. w teatrze Pol. | W E O 
skim odbędą się wrstępy Karola Adwentowi- | Z Zawier cia. 
cza, artysty warszawskich teatrów miejskich. | = OEG Aani 
ARE Y ; sę z Ą ; ił PRA) JIQCZY ZOZ. = j ż Bau 
Odegrane zostaną: „Don Juan“ Riitnera, | ka BE isa azalia A 
„Brzydki Ferrante“ Testoniego i „Kordyan* Ja przestrzeni pomiędzy A dE Z AAA 
| cem iraba powielrzna wywrócia 5 domów mie 


Słoweckiego. 
własną trupą. 

Występy łódzkie Adweniowicza rozpo- 
czynają tournee po prowinevi. 


Artysta przybywa do Łodzi z 


ł 

Zemsta lokatora. | 

Z powodu niepozwolenia na wyprowadzkę z | 

domu Nr. 81 przy ul. Piotrkowskiej. lokator G. O. | 

powybijał laską szyby, zrządzając strat na 20 rb. | 

GTA H 

Kradzieże. i 

Z mieszkania fury Hecht, Nowo- Zarzewska i 

$, skradziono 2 złote zegarki z dewizkami 1 i 

srebrny zegarek i obuwie, ogółem wartości 500 

rb. j 

Do składu firmy Franciszek Beyer i S-ka, Mi 

kołajewska 55, włamali się złodzieje, którzy skradli 

różne towary. 
_ Notatka prasowa. 

Mieczarka Róża Kalińska 2 Łodzi, Podrzeczna 

19, skazana została na 14 dni więzienia, ponieważ 
sprzedawała mleko, rozcieńczone wodą. 

Łódź, dnia 18 maja 1916 r. 


2 Sądów. 


Skązanie paserów. 


Przed sądem okręgowym znaleźli się F. KK 
ger i M. Hom, oskarżeni o przyjęcie od złodziei ce- 
lem sprzedaży skradzionych na sumę 16,000 towa- 
rów, — oraz M. Bajn, H. Rosental i L. Hochberg 
a uskutecznienie trarzakeyi. Z całej bandy jeden 
tylko Kliger przyznał się do winy. Świadkowie 
jednak stwierdzili winę wszystkich. 

Sąd skazał Rozentala na 5 lat więzienia, Hoch- 
berga na 2 lata. Kligera — 2%, Horna i Bajna 
po 8 lata. 
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Złodziejska para, 


28-letnia Anna Glinianówna i 22-letni Józef 
Jabłoński, stanowiacy, jak zeznali, parę narzeczo- 
nych, uprawiali systematycznie kradzieże. Pięć z 
tych kradzieży było przedmiotem rozpraw wczoraj- 
szych w ces-niem. sądzie okręgowym. Narzeczona 
przyznała się do winy, narzeczony obsiawał przy 
swej niewinności. 

Oboje zostali zasądzeni na półtoraroczne wię- 
ziemie, Glinianównie jednak odliczono 51], mies. 
kary, odsiedzianej do wyroku. 


Ze Strykowa. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol). 


W N-rze 138 „Godziny Polski“, w kores- 
pondencyi ze Strykowa korespondent podał 
wiadomości, które wymagają uzupełnienia i 
sprostowania nieścisłości, co niniejszem czy- 
nig. 

Założona przezemnie tania kuchnia wyda- 
je dziennie około 225 obiadów, co czyni mie- 
sięcznie 6,750 a nie 2,000, jak podal korespon- 
derit. 

Ce się tyczy potajemnych szynków w o- 
kolicy, nie pewnego w tej sprawie powiedzieć 
nie mogę, leez odnośnie do Strykowa — wód. 
kę, z wyjatkiem może dwóch masarni i wśród 
żydostwa ukrytych handelków, sprzedawały | 
otwarcie restauracye. Pokątna sprzedaż nie 
cpłacała się. Dowożono wprawdzie przez czas 
niejaki wódkę kontrabandą, lecz wysokie ka- 
ry wnet ukróciły nadużycia. Obecnie wogóle 
wódki sprzedawać nie wolno. 

koło podtrzymania kościoła zabiegam, 
jak mogę. Z lasu dawniej biskupiego otrzy- 
malem tytułem indemnizacyi pewną ilość 
drzewa. Przy dzielnej pomocy p. Rzewuskiego 
z Bratoszewie zwózką zajęli się skutecznie . 
katclicy strykowscy. Cmentarz w znacznej | 


EJ i i 
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,'w wywróconrch domach 


szkalnych i 2 stodoły. 

Na szczęście w chwili katastrofy, mieszkańców 
było. gdyż wszyscy 
zajęci byli podówczas robotami w polu. O sile 'trą- 
by powietrznej świadczy sam fakt wywrócenia tylu 
budynków, i 

Dziwie, 


a 
yia 
EEEN 


że trąba ia uformowała się przy 


| wzgiędnej pogodzie i rozpoczęła się od wirowania 
piasku. 


Z Białegostoku. 


Jak donosi „Uródnoer Zig“, wójt z Domanów- 
ców, Wineeniy Kossk, zostal zamordowany w dniu 
2 maja na drodze do Korytnicy. Wiózł on z soba 150 
marek, za kłóre zemierzał kupić towar. Zbrodnie 
rze nie znalezli pieniędzy. 


Ze Lwowa. 


Straszna katastrofa kolejowa. 


Dzienniki lwowskie przynoszą szczegóły 
a katastrofie kolejowej, jaka wskutek zderze- 
nia pociągów wydarzyła się w ubiegła środę 
w nocy o godzinie 2% na Unii Stryj Beskid w 
odległości dwóch kilometrów od słacyi Lawo- 
czne. Najechaly na siebie dwa paciągi, jeden 
ze Stryja na Węgry, drugi z Ławocznego w 
kierunku Lwowa. Oba pociągi szły pelną pa- 
rą; skutki zderzenia były też straszne. Przy 
pociągu z Węgier lokomotywa została zdruz- 
gotang i wyrzuconą z foru, wóz posiłkowy u 
legł temu samemu losowi, a dwa wozy I II 
kl, jadące bezpośrednio za wozem  posiłko- 
wym, zostały formalnie wiloczone jeden w 
drugi. W wagonach tych jechało 1i osób, z 
których dziewięć we Śnie zaskoczyła śmierć, 
dwie zaś osoby, isinym cudem uniknęły śmier- 
ti. Cudem też nazwać można, że maszyniści, 
prowadzący pociągi, uszli śmierci; z personelu 
kolejowego trzy osoby są ciężko ranne, nadto 
16 podróżnych, lżej rannych ma być kilkudzie- 
sięciu. 

Ze szczątków wagonów dobywał się jedy- 
nie krzyk dzieci; to chłopczyk i dziewczyna 
uratowani od śmierci. Jechali z matką i naj- 
starszą siostrzyczką, 7-letnią, do ojca swego, 
porucznika etapowego w Skolem. Matka zgi- 
nęła z siostrzyczką, oni ocaleli, 
Andruszak, pochodzi z Węgier, Słowak z uro- 
dzenia, stamiąd też wybrała się małżonka z 
dziećmi w odwiedziny. Prócz córeczki poru- 


eznika, zabita też została jeszcze jedna dzie- | 


wezyna, jadąca w tych wagonach. Jak się na- 
zywa, z kim jechała i dokad, nie zdołano w 
pierwszej chwili sprawdzić. Nie wiadomo też 
na razie, jak się nazywają dalsze oliary kata- 
strofy. W drugim pociągu, jadącym ze Stryja, 
uległa zniszczeniu lokomotywa i niektóre wa- 
Bony początkowe, oraz wagon osła ii, który 
oderwał się od pociągu i runął, gruchocząc $e 
zupełnie. Z pierwszą pomocą pośpieszyli o- 
caleni trzej lekarze wojskowi, nóżniej przy- 
szedł osobny pociąg ratunkow 


Z Krakowa. 

Rada szkolna krajowa pragnąc, aby doroczne 
drukowane sprawozdania szkół średnich, dały jak 
najdokładniejszy obraz udziału młodzieży w tocza- 
cej się obecnie walce światowej, wzywa byłych 
uczniów szkół średnich, względnie ich rodziny, aby 


podały do wiadomości dyrekcyom szkół średnich 
nazwiska tych byłych uczniów: 1) kiórzy zginęli 


| Ba polu bitwy lub zmarli wskutek trudów wojen | 
(1rch, 2) tych, którzy za dzielność lub usługi. odda- 
, ne sprawie obrony państwa uzyskali odznaczenia, 


Aprea iian 


cześci ogfodziłem tegla, wlasnym sumpiem. . 
ogrodzenia, 


jak na nasze | 


czem zajmuje się | 


Ojciec ich | 


(aj Działalność organizacyfi 
R. G. O. na prawinegi połegała w « 
szym ciągu na twarzeniu Rad miejscov 
względnie powoływaniu mężów zaul 


czas R. G. O. otrzymała 1 
niu się 307 Rad opiel 
cylra ta jednak w mie stole musi h 
większa, ponieważ skul trudności w i 
trzymaniu informacyj z prowiacyj, R G. O. 
wielu miejscowości odnośnych zaw d 
oficyalnych jeszcze nie atrz) a 
czy Rad opiekuńczych powiało 
czyć należy, ił, wskulek skasóv po 
Radzymińskiego i wiączenia jego ie 
skład pow. Warszawskiego i Mińsko » 
wieckiego, Rada opiekuńcza pow. Rat 
skiego została zlikwidowana, zaś R. M R 
mińska poddana kompetencyi R. O. pow. | 
szawskiega, Do miejscowości, gdzie pi 
ganizacyjne postępowały powolnie, wi 
miesiącu sprawozdawczym 5 instrukiorń 
- Działalność poszczególnych wydziałć 
okresie sprawozdawczym przedstawia cię, 
nastepuje: 


n 


BR, to 


podstawie preliminarza, ułożonego | 
preliminarzami Rad. Op. Paw. i w porozu 
niu z wydźlałem finansowym R. G. 0. + 
sypnował w kwietniu 40 R. O. P. na p 
ogólne zaliczki w sumie 101,650 rb. niez 
nie gd tego Komitet Poznański wypłacił 
marcu na kwiecień podług repartycyj, opi 
wanej wspólnie z R. G. (0. bezpośrednia . 
R. O, powiałowym 158,01] rb, w kwietnia 
jednej R. O. P. 6.600 rb. Zaznaczyć wyp 
iż, od maja począwszy, Komitet Poznański, 
skutek porozumienia z R. G. O. zaprzest 
bezpośrednich wypiał Radom Op. Pow. r 
lewając natomiast przeznaczone na tea 
fundusze (po 350.000 Mk. miesięcznie) do 
sy R. G. O. która rozdziela tę sumę mię 
odnaśne Rady Powiatowe zgadnie z © 
miesięczną repartycya. Pewnego powi 
mia się funduszów Rad. Op. Pow. s 
się należy z plzekazania przez Kony 
dacyjną C. K. O. wpływów z tytułu zwrotu 
życzek, zaciągniętych w ©. K. O. przez mi 
kańców prowinceyi. 
Pomimo braku komunikacyi otrzyman 
kwietniu sprawozdania z działalnoś 
Op. Pow.: wydział dokłada si | 
rań, aby wymagania jego co do jaduc 
ści, przejrzystości i pełności tych sprawozd 
były przez Rady Op. Pow. należycie wykony« 
wane. Na skutek inicyatywy wydziału w kih 
ku mniej zniszczonych miejscowościach 
myślnie przeprowadzono doraźne kwesłs 
iem wyzyskania ofiarności miejscowej na 
rzecz pomocy ofiarom wojny. 
Po porozumieniu się 


z 


Ee 


adpowiedni 


«rganizacyami m. Warszawy. przystąpiono da 
wysylania za pośrednictwem Rad opiek 


czych powiałowych grup rzemieślników wź 
szawskich celem dania im możności zarob 
wania na prowincyi. Wreszcie wydział zaje 
mowal się gorliwie przygotowaniem na pro 
Wineyi do mającej się odhyć kwesty ogólno». 
krajowej (rozsyłane instrukcyj, plakatów, u- 
dzialanie informacyj co do szczegółów, orga 
nizowania odczytów i £ d.. aż 

Wydział finnansowy, poza opra 


cawaniem budżetu R. G. O, zajmował się 


przedewszystkiem sprawami, zwią zanemi a 
lnteryą R. G. O. Z ważniejszych prac przygo- 


towawczych do loteryi dokonano następują: 
tych: zawarto umowę ca > druku biletów z 
firma drukarską, zaakceptowano projekt pla- 
kału, następnie zgodnie z życzeniem władz, 
przedsiawiono gwarancyę Banku handlowego 
odnośnie wypłaty wygranych na sumę 700.000 
Mk., poczyniono wreszcie kraki w kierunku 
organizacyi sprzedaży biletów w Warszawie I 
na prowincyi. Nakoniec, w komisyi prawnej 


wydziału zredagowano osłałerznie nrajekt 
prawa regestru handlowego. « 


Niezależnie od wyżej wymienionych spraw, 
kilku członków wydziału brało udział w opra- 
cowaniu przez komitet giełdowy projektu U- 
stawy banku emisyjnego. 

Działalność wydziału gosp 
darczego w kwietniu zwrócona była prze 
dewszystkiem na zażegnanie głodu kartofli 
nego i powstałej z obawy przed nim panil 
w pów. warszawskim. Udalo się jednak w 
działowi rozsprzedać wśród ludności k 
dziesiąt wagonów kartofli, co wywołało 
ną zniżkę cen. Pozatem zakupiono ne 
wincyi około 2-ch wagonów grochu i fas 
zasiew. Remanent towarów na pier 
maja wynosi 93.071 rb., zapas ten jest g 
znaczony dla kilku rozpoczynających swa 
lalność hurtowni prowinevonalnych. 
dano zaś towarów w kwietniu za 73; 
W ubiegłym miesiacu wydział 
wspólnie z wydzialem prawineyon 
wnież proiekt repartycyi 660.006 ma 
znaczonych przez Komiłet oznañ 
nizacyę składnie prowincy cual 


Nr. 188 


s: 


Wydział:dobroczy nny łącznie z 
sekcyą zapomóg i pożyczek wypłacił w kwiet- 


ŻELE: "wan 


ZŁE EM ROTE 


„Deutsche Warsch. Zig.“ donosi: „Dnia 


"16 b. m. odbyło się w prezydyum policyi po- 


niu drobnych zapomóg i pożyczek zużywczych siedzenie pod przewodnictwem p. prezydenta 
'w sumie ogólnej 16.441 rb., okazano tym spo- -policyi, celem omówienia położenia, wytwo- 


sobem pomoc 712 osobom (póienci łącznie z 


rzonege przez strejk pracowników tramwajo= 


rodzinami). Niezależnie od tego instytucyom wych, oraz poszczególnych żądań pracowni- 


dobroczynnym udzielono żapomóg w sumie 


4.000 rb. W tym samym czasie rozdano 7.392 przedstawiciel gubernatorstwa 


z pojedyńcze sztuki ubrań i bielizny; bonów na 
bezpłatne obiady zakupiono za 2.000 rb., o- 


ków. Na posiedzeniu był również obecny 


Zażądano zarówno od dyrekcyi tramwajów, 
jak też od strajkujących wysłania na tę nara- 


biadów zaś wydano 6.208. Utrzymanie 3-ch | dę przedstawicieli. Podczas, gdy przedstawi- 


schronisk na 443 osób wyniosło 9.579 rb. 

© Wydział opieki nad dzieśmii 
młodzieżą roztaczał w ubiegłym miesięcu 
opiekę nad 559 ochronami w różnych miejsco- 
"wościach kraju, organizując jednocześnie po- 
moc lekarsko - hygieniczną dla dzieci, oraz 
dostarczając im pomocy naukowych. Wydano 

„na te cele Radom powiatowym 38,251 rubli. 
N Wydział budowlany, poza oprato- 
waniem, różnych kwestyj technicznych (wy- 
miary cegły i dachówki, normy profili budul- 
ta), przygotowaniem materyałów do wydania 
adpowiednich broszur, zawierających wska- 
zówki praktyczne co da materyałów. budowla- 
nych, oraz rozesłaniem instrukcyj dla biur 
porad budowlanych przy radach Op. Pow., 
przygotował projekt prawa budowlanego dla 
wsi, opracował program 2-miesięcznych kur- 
sów ceglarskich przy cegielni Dąbrówka Wi- 
lanowska, oraz wysyłał swego delegata na 
prowincyę w sprawach organizacyjnych i te- 

chniezno - budowlanych. 


„Zniesienie rogatek. 


- (6): Cicho, bez uroczystych ceremonij, do- 
konał się pogrzeb jednego z bardzo dawnych 
utządzeń warszawskich, mianowicie—rogatek. 
Istniały one z górą sto lat, ustanowione dla 
zasilenia dochodów miejskich, a wymotywo- 
wane tem, że skore przyjezdni korzystają z 
bruków i innych ulepszeń w Warszawie, to za 
korzystanie to płacić powinni. * 

Później, z biegiem czasu, wobec wzrasta- 
jących. potrzeb. miejskich, ustanowiono poda- 
tek od produktów spożywczych, przywożonych 
do Warszawy, i pobierano ten podatek na ro- 
gatkach. zo : 


Życie dowiodło, że. pobieranie opłat 


„wjazdowych, „spożywezych” i innych podob- - 


nych, przynosi wielką szkodę ludności miej- 
skiej, a kasie miasta daje dochód pozorny tyl- 
* ko, gdyż rogatki z rozmaitemi ich opłatami fa- 
mują rozwój miast, a tem samem wpływają 
na powstrzymanie racyonalnej ‘gospodarki. 
Stąd też w Europie zachodniej i środkowej 
dawno już rogatki zniesiono.. Żyją 
we wspomnieniu ludności. 3 
„. Wo Warszawie urządzenie to przetrwało 
do tego czast, głównie dzięki krótkowzrocz- 


nej administracyi miasta. Tuż 20 lat temu wla- 


one tylko? 


dze peietsburskie zażądały zniesienia rogatek 


- warszawskich, wskazując, że istnienie ich jest 


anachronizmem, szkodliwym dla miasta. Ale. 


ówczesny zarząd miejski, tak samo, jak i obec- 
ny, dowodził, że dochodu, przynoszącego wów- 
czas przeszło 800,000 rb., nie można pozbywać 
się z lekkiem sercem, zwłaszcza wobec braku 
źródeł, z którychby pokryć można było ten u- 
bytek. i NEJ 

Jak lalszywy był ówczesny pogląd magi- 
stratu na ię sprawę, dowodem faki, że w eig- 
gu lat 20-u wpływ z opłat rogatkowych nie- 
tylko nię zwiększał się, lecz raczej zmniejszał. 
W budżecie na rok zeszły dochód z tego Źró- 
dła określono na 218,005 rb., tyle bowiem pła- 
cił dzierżawca; reszta szła na jego korzyść. 
A tymczasem ludność Warszawy z kieszeni 
swych pokrywać musiała te opłaty, bo pobie- 
rano je przeważnie od włościan, przybywają- 


cych na targi z produktami. Ci zaś uiszczoną . 


na rogatee opłatę w trójnasób odbijali sobie, 
podnosząc ceny swych produktów. u 

. Dwadzieścia lat iemu wywody. magistra- 
tu znalazły posłuch u wiadz rosyjskich. Po- 
wfórzone teraz, niemal w tej samej formie i z 


temji samemi argumentami, — nie osiągnęły 


. tego celu. Władze niemieckie nakazały znie- 
sienie opłat rogatkowych, jako tamujących 
rozwój miasta i uciążliwych dla ludności. 

.  Rogatki przestały istnieć. 


REA oaza 


Strejk tramwajowy. 

(o) Strejk tramwajowy uwidocznił, jak 
mało jest obeenie dorożek w Warszawie, głó- 
wnie z powodu braku koni. Pojawiły się om- 
nibusy, ale w ilości "tak nieznacznej, że nie 
mogą nastarczyć zapotrzebowaniom. Omnibu- 
sy krążą tylko w komunikącyi z Pragą. Teraz 
dopiero okazuje się, jak dotkliwym jest brak 
kamunikącyi omnibusowej, . tak rozpowszech- 
rionej w-innych wielkich miastach Europy. 


Winnym braku tego jest dawny zarząd 
miejski, który komunikacyę omnibusową prze- 


kazał przedsiębiorstwu tramwajowemu z pra- 
wem wyłączności. A przedsiębiorstwo to, na- 
turalnie, omnibusów nie wypuszczą na mia- 
sin, żeby sobie samemu nie robić konkureneyi. 

Z powodu strejku  dorożkarze stawiają 
wygórowane Żądania. Za kurs zwykły każą 
sobię 


ce miasta, rubla lub półtora. 


płacić 50 kop., za większy zaś, na krań- : 


| 


ciele dyrekcyi tramwajów stawili się, strajku- 
jący pracownicy ani nie wysłali delegata, ani 
też nie próbowali wytłumaczyć lub umotywo- 
wać swej nieobecności. Nastąpiło szczegółowe 


. omówienie kwestyi, które należało wziąć pod - 


uwagę. Jednakże o wyniku narad tymczasem 
napisać nie nie można”. ; 
= Wezoraj strejk trwał w dalszym ciągu. 


. © Kaneelarya prezydenta. 

. (o) W związku ze zmianami, jakie za- 
szły w zarządzie miasta, w rękach prezydenta 
Warszawy ześrodkowywa się obecnie więcej 
spraw niż dawniej. Z iego powodu oprócz 
kancelaryi ogólnej magistratu utworzona ma 
być specyalna kancelarya prezydenta, której 
dyrektorem ma zostać p. Sokołowski. Przez 
kancelaryę tę przechodzić będą wszystkie 
sprawy miejskie. | ! 

| Ograniczenie w użyciu wody. 

fo) W rozkazie naczelnika milieyi ogło- 
szono, ¢o następuje: Ze względu na trudne 
(warunki, w jakich pracują obecnie wodociągi 
miejskie, koniecznem jest ograniczenie spoży- 
cia wody do minimum. W tym celu zaszła 
potrzeba zmiany przepisu co do polewania 


| vlie, umieszczonego w rozkazie dziennym, zZ- 


dnia 10 maja r. b, w następującym sensie: 


sto tytułem próby zostaje podzielone na 8 
części, przyczem polewanie winno się odby- 
„wać dwa razy dziennie, a mianowicie: komi- 


saryaty 9, 19, 11 i 18 między godziną 5 — 5.40. 


rano i 4.80 — 5.80 po poł.; komisaryały 1, 2, 
4 i 12 między godziną 5.40 — 6.20 rano i 5.80 


— 6.80 po poł; komisaryaty 8, 5, 6, 7, 8, 14i 


| 15 między godziną 6.20 — 7.00 rano i 6.30 — 
"700 po poł. Polewanie ulie nie może się od- 


ze względu na zwiększone zapotrzebowanie 
wody w porze letniej brakłoby jej dla wyż- 
| szych pięter domów. 


Chleb dla szpitali. 
(0) Lekarze szpitalni uskarżają się na 


go dla chorych. Wprawdzie utworzyło się w 


mieście kilka spółek „Dyeietycznych*, celem 


wypieku chleba białego, ale spółki takie ma- 
ją wyłącznie charakter spekulacyjny i tylko 
dla łatwiejszego otrzymania mąki podszywa- 
ją się pod miano nistytucyj społecznych. Dla 
zaradzenia temu Komisya dla nadzoru nad 
zdrowołtnością chleba „kartkowego“ uchwali- 
ła przedsięwziąć środki, aby Piekarnia do- 
świadczalna w najbliższej przyszłości mogła 


wypiekać pieczywo białe dla chorych za re-. 


cepiami lekarzy i za kartkami chlebowymi, t. 
zw. szpitalnemi. Mąki dla wypieku dostarczać 
"będzie Komisya rozdziału mąki i chleba. 


Zapemogi miejskie. 

- (e) Zarząd miejski wyznaczył 50,000 rb. 
komisyi niesienia pomocy żydom, ofiarom 
wojny w Królestwie Polskiem, Komitetowi sa- 
natoryum w Rudce dla chorych piersiowych 
3,000 “rb, Towarzystwu „Kropli mleka“ 600 


rb. i Towarzystwu opieki nad dziećmi imienia. 


Kościuszki 300 rb. 

m = n, 
Zapomoga dla Szkoły Sztuk Pięknych. 
{o} Komitet opieki warszawskiej szkoły 

sztuk pięknych zwrócił się do zarządu miasta 
o pozostawienie nadal szkole 15,000 rb. zapo- 
mogi, bez której szkoła istnieć nie może.. 

Umowy z nauczycielami. 

A Wydział oświecenia zwrócił się do za- 


rządu miejskiego z propozycyą, przedłużenia 


umów z obecnymi nauczyciełami szkół miej- 
skich początkowych, inaczej bowiem mogłoby 
nastąpić opóźnienie rozpoczecia wykładów w 
szkołach po wakacyach. | l 
Konkurs na 5x libris. 
, (o) Przypominamy, że termin nadsyła- 
nia prac konkursowych na „Ex libris“ Biblio- 
teki Uniwersyteckiej, ogłoszony . staraniem 
Sekcyi pomocy dla inteligencyi (wydział sztuk 
plastycznych) upływa w dniu 20 b. m. o godz. 
8-aj wieczorem w lokalu Wydziału artystów 
plastyków, Włodzimierske 6 — 18. 


Q studya letnie. © 
(o) Skutkiem zrujnowania wielu mająt- 
ków ziemskich podczas wojny, większość na- 
szych malarzy pozbawioną jest możności stu- 
dyowania w roku bież. ną łonie natury, z te- 


cesarskiego. . 


Pod względem godzin polewania ulie — mia- 


bywać jednocześnie w eałem mieście, gdyż 


.niedegodność, jaką jest brak chleba pszenne- | 


TT YE BO TACE O E E TEET e peA 


szym artystom, poszukującym pejzażu letnie- 


go dla studyów. b 


Kary za niedostarczenie sprzętów metalo- 
| wych. 
- (0) W numerze 8 „Gazety Urzędowej” po- 
dany jest spis 63 osób, skazanych na kary pie- 
niężne w wysokości od 10 do. 150 marek za to, 
że wbrew rozporządzeniu Urzędu Generał- 
gubernatora z d. 15 października i 16 listopa- 
da 1915 roku nie dostarczyły sprzętów domo- 
wych, z miedzi, mosiądzu i t. d., znajdujących 
się w ich posiadaniu. Znalezione przedmioty 
zostały przymusowo zabrane bez odszkodowa- 
nia. W sprawie tej Prezydent Policyi ogłasza 
jeszcze co następuje: | 
Rewizye domostw przeprowadza się na- 
dal. Aby dać możność spóźnionym oddawcom 
zabezpieczenia się jeszcze przed oczekującą 
ich rewizyą, od kary i zabrania bez odszkodo- 
wania, polecono Wydziałowi Surowców Wo- 
jennych, oraz oddziałowi tegoż dla zbierania 
metali przy ul. Jasnej nr. 20 przyjmować jesz-* 
eze do dnia 15 czerwca przedmioty użytku do- 
mowego, wanny i kotly za zwrotem wartości 
szmelcu”. 


s 


Personel pogrzebowy. | 
(o) Sanitaryusze Opiek sanitarnych uży- 


wani są również dla przenoszenia ciał, zmar- 


jych na choroby zakaźne i pełnią inne czyn- 
ności przy zakaźnych. Ponieważ sanitaryusze 
w ten sposób , mogą roznosić zarazę po mie- 
ście, Urząd zdrowia publicznego uchwalił zor- 
ganizować specyalny personel dla załatwiania 
czymiości pogrzebowych przy chorobach za- 
kaźnych. | 
Zgon pisarza żydowskiego. 

- (o) Gazety żargonowe poświęciły całe 
kolumny wspomnieniom świeżo zmarłego, je- 
dnego z największych pisarzy żargonowych i 


hebrajskich, znanego pod pseudonimem „Szu- 


lem Alajchem*. Nazwisko jego właściwe by- 
ło Śrul Rabinowicz. Był to zarazem wybitny 
humorysta. Większych dzieł nie napisał. Nie- 
które jego nowele zostały przełożone na ję 
zyk polski. Jedną z nich większą, p. t. „Milio- 
ny“, wydrukowano w zbiorze nowel „Biblice 
teki Dzieł Wyborowych* pod redakcyą Jana 
Gadomskiego w przekładzie „Jerzego Ohra“. 
Tłomaczył go również Belmont. 

Rabinowicz urodził się w r. 1859 w Pere- 
jasławlu gub. połiawskiej. Zmarł dn. 13 b. m. 
w Nowym-Yorku. Był zawsze życzliwie uspo- 
sobiony dla Polaków. 

Wyjaśnienie. 

(0) Wczorajsza „Hacefira“ donosi: „Jak 
się dowiadujemy, wkrótce nastąpi wyjaśnienie 
punktu ordynacyi samorządowej w Warsza- 
wie, zawierającego ustęp o „przynależności 
państwowej do Królestwa Polskiego". Można 
się też spodziewać szczegółowych wyjaśnień 
w sprawie deputacyj, jakie prezydent miasta 
może wyznaczyć według statutu i powierzyć 
im niektóre dziedziny, należące do zarządu 


« miejskiego, tudzież w sprawie proporcyonal- 


ności, mającej obowiązywać podczas wybo- 
rów“, ; 


na a 


Z Łazienek. 


(o) Zarząd teatrów w porozumieniu z za- 
rządem miasta, jako właścicielem parku ła- 
zienkowskiego i znajdujących się w nim za- 
bytków zamierzał wznowić przedstawienia w 
teatrze na wyspie w Łazienkach. Okazało się 
to jednak niemożliwem, ponieważ dawniej te- 
atr ten, podobnie jak i zabudowania pałacowe 
korzystały z prądu elektrycznego, dostarczane- 
go za pośrednietwem kabla, przeprowadzone- 
go z koszar ułańskich. 

Kabel ten jednak przed ewakuaeyą władz 
rosyjskich został przecięty, a wczęści zabrany, 
przeprowadzenie zaś elektryczności specyal- 
nie do teatru na wyspie, połączone jest ze zna- 
cznymi kosztami, które na razie nie mogłyby 


„się opłacić. 


| æo powodu Tow. Zachęty zabiega, aby ci z, 
właścicieli majątków, których wojna nie wy- 
i rugowała z dworów, nie odmówili gościny na- 


Podobnie i do teatru królewskiego w po- 
marańczarni niema pradu elektrycznego. 


-Teatr Rozmaitości. 
„Rozbitki“ komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego. 


| Są sztuki, które mają dziwne szczęście. 
Lubi je publiczność, chętnie na nie patrzy i 
chętnie do nich powraca. Lubią je aktorzy i 
z równem zamiłowaniem odtwarzają swe role 
w tych sztukach, nawet wiedy, gdy sztuka 
święci już złoty czy brylaniowy jubileusz. Dzi- 
wnym trafem w tych szczęśliwych sztukach ob- 
sada jest zawsze znakomitą, a zmiany i luki 
dopełniane bywają w sposób nadwyraz szczę- 
śliwy i tratny. Mało, bardzo mało jest takich 
sztuk! Należy do nich obyczajowa, komedya 
Blizińskiego „RizbitLi*, która obiegła przed 
laty trzydziestu wszyskie polskie sceny, natra- 
fiając wszędy na uznanie zupełnie zresztą za- 
służone. Dziś gdy patrzymy na nią, nie od- 
czuwamy wrażenia tej „myszki, jakie daje 
już wiele sztuk Bałuckiego. Przeciwnie, widz 


ne typy. 


zżywa się ze steną, czuje i rozumie tych ludzi 
doskonale, a wychodząc z teatru unosi ze So» 
bą wrażenie czegoś bardzo swojskiego i ser- 


"decznego. 


Ale bo też „Rizbitki* miały zawsze szczę. 
ście do nieporównanej obsady. Przekonajmy 
sio, jak było przed laty trzydziestu. Leży prze-, 
demną afisz teai'u Rozmaitości z dnia 16 listo-; 
pada 1857 roku, pamiętnego w karyerze artys=; 
stycznej Frenkla, kiedy młodociany talent je- 
go, zabłysnął po raz pierwszy na scenie war- 
szawskiej. Obsada, jakiej ze świecą szukać! 
Popatrzmy tylko: Dzieńdzierzyński — Fren- 
kiel, Pola — nieporównana Czaki, Czarnoskal- 
ski — Prażmowski, Łechcińska — Ostrowska, 
Strasz — Leszczyński i tak dalej, i tak dalej 
snuje się wstęga nazwisk, które dobrze potra- 
fiły zapisać się w historyi teatru polskiego. 
I dziś, mimo że niespełna lat pięćdziesiąt mi- 
nęło od wystawienia tej znakomitej, prawdzi- 
wie polskiej i pelnej szlacheckiej tężyzny ko- 
medyi, wracamy do niej z przyjemnością jak. 
do czegoś, co znamy dobrze i witać będziemy 
zawsze z radością. Z zachwytem patrzymy na 
duet artystyczny Frenkla i Kamińskiego, któ- 
rym wtóruje niezastąpiony w: swym przedzi- 
wnyrm liryzmie Roland. 


Jeśli się nad dwoma pierwszymi zastano” 
wimy uważnie, uderzy nas jak w żadnej może 


- sztuee, ta bajeczna wprost harmonia, z jaką ci 


dwaj wielcy artyści potrafia się zżywać i do- 
pasowywać na scenie, nie zasłaniając jeden 
drugiego, a rozsypując wciąż błyski swych 
wielkich, a tak głęboko odmiennych talentów. 
Gdybyśmy obserwowali ich z punktu widzenia 
czysto malarskiego, sądzę że Frenkla możnaby 
było śmiało nazwać Wyczólkowskim dramatu, 
a Kamińskiego — Czachórskim. Dla Frenkla 
scena jest olbrzymiem półinem, na która rzu- 
ea swe kapitalne szkice, jakgdyby od niechce 
nia, bez jakichkolwiek technicznych napozór 
podwalin. Frenkiel rzuca szkic — a powstaje 
dzieło. | 

Na odmiennym zgoła biegunie stoi Ka- 
miński. Nie lubi on szerokiego gestu, obra- 
zu zakreślonego panoramicznie, i rozkładają» 
cego się w pojedyńczej jednostce na niezliczo- 
Przeciwnie — on skupia się. Za- 
kreśla sobie ramy joknajwęższe, wiedząe do- 
brze, że jego rzeźby artystyczne rzucone na 
szeroką płaszczyznę, zbledną i zmaleją, pod- 
czas gdy należy chwycić wzrokiem i  podzi- 
wiać szczegół najdrobniejszy. Otóż połączenie 
tych dwu tak odmiennych sposobów twórczo- 
ści daje widzowi pelna ucztę artystyczna: mo- 
że on załaczać okiem wyobraźni wielkie ko- 
ło, może wnikać w najdrobniejsze zarysy psy- 
che ludzkiej. 3 . 

_] inne role w godne dostały się ręce. Ro- 
lę Czarnoskalskiego, po Leszczyńskim objął 
Staszkowski, stwarzając dyskretnymi póltona- 
mi sylwetkę bez zarzutu, znakomicie zaryso- 
wang i odezuią. Niewielką rólkę Gabryeli 
wykwintnie frazowała pani Sulima, nieporó- 
wnanymi jak zwykle Straszem był Roland, a 
wybornym Maurycym p. Janusz. Pp. Wery- 
cho, Junosza i Lorentzówna wybornie uzupeł- 
niali zespół Jedynie p. Skarzyński z rolą sa- 
lonowego rezonera, nie mógł sobie dać zupeł- 
nie rady, a pani Micińska wnosiła z sobą na 
scenę zbyt wiele szarży. Sympatycznym Mi- 
chałkiem był p. Biernacki. 

Publiczność gorąca oklaskiwała Świetny 
zespół, śledząc z zaciekawieniem szybko toczą» 
cą się akcyę. Teatr wyprzedanym był do œ 
statniego miejsca. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Tosca“ Pucciniego, jutro 


„Eugeniusz Oniegin“ Czajkowskiego. 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Rozbitki* Bliztiskiego. 
jutro „Tamien” G. Zapolskiej. 

Teatr Polski. Dziś „Król Stanisław August" J. 
Grabowskiego, jutro „Wyzwolenie“ St Wyspiań- 
skiego. 

Teatr Maly. Dziś i jutro „Mąż. 

Teatr Letni. Dziś „Panna służąca”, w sobote 
„Medał jubileuszowy” SŁ Kozłowskiego. 

Teatr Nowości. Dziś „Nareszcie sami“ Lebara- 
jutro „Orfeusz w piekle“ Offenbacha. 

. Teatr Praski. Dziś i jutro „Grochowy 


wieniec” 
A. Małeckiego. | 


Pogrzeby w. Warszawie. 


Na Pewązki: 

(o) Kowalski Adam, 1. 62, obywatel ziemski, . 
kość. św. Krzyża, godz. 111/, rano; Nowacki Leo 
nard, 1. 68, właśc. domu, z kośc. św. Trójcy, godz. 8 
po poł.; Danowski Stanisław, 1. 25, technik, szp. Ja- 
na Bożego, godz. 3 po pol. | 


Na Bródae: 
(Cmentarz św. Wincentego). 
Stankiewicz Marya, l. 28, żona urzednika fabr. 
z kośc. św. Trójcy, godz. 2 po poł; Zawadzki Wła- 
dysław, l. 49, szewc. szp. Dz. Jezus, godz. 11 rano; 
Turobiński Stanisław, 1. 50, utrzymujący pralnię, 
plac Witkowskiego 3, godz. 11 rano; Dylewski Jó- 
zef, L 49, ślusarz, szp. Dz. Jems, godz. 2 po poł. | 


Buena omen 


Ml WE I tniowów 


Głos z miasta. 


W sobote, dnia 20 b. m. odbedzie się nad- 
zwyczajne ogólńe zebranie w Towarzystwie 
pracówników handlowych (Sienna 30). Zebra- 
nie zwołuje zarząd, który, wyczuwając na ro- 
cziem spraw ozdaw. czem zgromadzeniu brak 
zaufania z6 strony członków, gremialnie złożył 
mandaty. Fakt ten zainteresow ał szersze gro- 
no członków, a niektóre epizody ogólnego Ze 
brania, jak interpelacya w sprawie podpisa- 
nia przez członków zarządu adresu „odczer- 
niającego” p. Drzewieckiego i zgoła niefortun- 
na wycieczka p. prezesa Iwińskiego pod adre- 
semi prasy dość szerokiem echem rozległy się 
na łamach pism. 

Korzystając ze sposobności poświęcam 
słów parę działalności towarzystwa. 

Istniejące w Warszawie, milionowem 
handlowo-przemysłowem mieście stowarzy- 
szenie pracowników handlowych, liczy zale- 
dwie 3,000 członków. rzydziestolełnia dzia- 
łalność instytucyi winnaby była wyrazić się w 
„skupieniu koło siebie przynajmniej kilkakrot- 
nie większej liczby stowarzyszonych. Gdy na 
Zachodzie każdy niemal pracownik za obowią- 
zek sobie uważa należenie do korporacyi od- 
powiedniej gałęzi pracy, u nas znikomy zale- 
dwie odsetek zapisuje się do stowarzyszenia. 

Poza przyczynami natury ogólnej, jakó to: 
stosunki polityczne, niedostateczność opieki 
prawnej ze strony państwa nad interesami 
pracowniczymi, małe uspołecznienie pracow- 
ników etc, które to czynniki bezwątpienia 
niedaleka przyszłość usunie, są także i ze stro- 


ny towarzystwa powody, nie zachęcające Dy- 


najmniej szerszych warstw do zapisywania się 
w poczet członków stowarzyszenia. 
Dziś, przy nowych wyborach, winni han- 


dlowcy powiedzieć sobie, czego żądają, a uci. | 


chnag dyssnonase, dyskredytujące ich w oczach 
społeczeństwa towarzystwo. 

Organizacya pracownicza winna bronić 
przedewszystkiem interesów pracowniczych; 

na tem polu mało dotychczas zrobiono, a osta- 
niemi czasy działalność ta bardzo wiele pozo- 
stawiała do życzenia. Rugowanie pracowni- 
"ków z posad przez pierwszorzędne nawet fir- 
my, próba wprowadzenia przez Sekcyę żywno- 
ściową K. O. m. W. jednomiesięcznego,, miast 
trzymiesięcznego wymówienia, ete. nie wywó- 
łały ze strony zarządu Towarzy stwa żadnej 
akcyi. 

"Otóż w podobnych wypadkach winien no- 
wy zarząd zająć stanowisko zasadnicze, poru- 
szyć opinię publiczna i mając na uwadze 
interesy pracownicze wyczerpać wszelkie pra- 
wem dozwolone środki, by do krzywdzącej 
pracownika uchwały nie dopuścić. 

Do zarządu winni być wybierani wyłącz- 
die pracownicy. Zarząd jest ekspozyturą za- 
sad 1 dażeń organizacyi, niewłaściwem jest 
więc powoływanie do władz instytucyi prato- 
dawców, jak ło ma miejsce obecnie. 

Poza stanowiskiem zawodowem pożada- 
aem byłoby wprowadzenie, wzorem Zachodu, 


kas chorych, na wypadek utraty posady, eme-* 


rytalnój etc. Niewątpliwie, gdy burza wojenna 
usichnie, kasy te powstaną, a da to możność 
w przyszłości skasowania wydziału zapomóg. 
Zapómoga to wsparcie, które się wypłaca w 
miarę Uznania i potrzeby, a emerytura to 
rzecz należną z uwagi na wpłacane przez u= 
czestnika do kasy drobne wkładki. Przyznać 
trzeba, że na tem polu towarzystwo robiło 
bardzo wiele i rok rocznie parę tysięcy rubli 


(Dalszy ciąg). 


Cóż się jednak okazało? fo podpro- 
kurator warszawskiej Izby sgdowej Żyżyn 
natknął się w księgach jednej z iirm na 
slady łapówek, dawanych Lubiekiemu. Se 
nator łak był stropiony tym wypadkiem — 
tak wstydził się swego wyboru — tak bał 
skutków —- że o łapownictwie Lubiokiego 
zamilczał i sprawy sądowej mu nie wyto- 
czył. 

Gd P # 

Pan Poths, właściciel Młocin, potrzebo- 
wał pieniędzy. | w tym celu chciał sprze- 
dać kawał ziemi z lasem. 

Ziemia marna. Las również. Zresztą 
wszystko w pasie fortecznym: ani budo- 
wać, ani wycinać, ani orać, ani siać bez po- 
zwolenia komendanłia twierdzy niewolno. 
Słowem: własność i nie własność —— niby 
moje, ale użytkować nie moge. 

W 1887 roku przy podziale spadku 
Pothsowie szacowali dziesięcinę po 96 ru- 
bli. 1899 r. część majątku sprzedali p. Da- 
szewskiemu po 101 rb. za dziesięcinę. W 
1906 r. Tow. Kredytowe Ziemskie oceniło 
dziesięcinę na 136 rb. Dopiero rządowi na 
poligon sprzedano po 660 rb. Rządowi: 
na to potrzeba nacisk położyć. 

Beż zażądano od polskiej instytucyi 
zzołczznej? Oto 2.000 rb. za dziesięcinę. 
| „iu gr. 67 mówi senator: 


wypłacano niezamożnym członkom — należy 
jedynie przeprowadzić pewnego rodzaju re- 
formę. 

W końcu ostatnia bolączka — to brak in- 
tensywnej pracy w kolach zawodowych, mima 
to, iż towarzystwo uważa za wytyczną swej 
działalności uzupełnienie wiedzy zawodowej 
swych członków, nie zdobyło się ono na utwo- 
rzenie systematycznych wykładów, kłóreby tę 
wiedzę fachowa miały pogłębić. Nieliczne tyl- 
ko pogadanki, dość małą cieszące się frekwen- 
eya, świadczyły, że koła czynią pewne w tym 
kierunku wysiłki Funkcyonują jedynie pro- 
wadzone przez wydział naukowy kursa bu- 
buchalteryjne o poziomie elementarnym. Już 
choćby ze względu na to, że wykształcoty za- 
wodowo pracownik lepiej jest wynagradzany, 
sądzić należy, że nowy zarząd wystąpi z pe- 
wig inicyatywą w tym kierunku. 

Jeżeli wreszcie zarząd będzie się czył ze 
zdaniem członków, jeżeli zgrupuje kolo siebie, 
jake ciało doradeże, przedstawicieli kół i ze- 
społów, to niewatpliwie zyska sobie poparcie 
większości i zdoła przeprowadzić sanacyę sto- 
sunków wewnętrznych, których bynajmniej 
do dobrych zaliczyć nie można. 
, Reasumując tych parę uwag, Uustrujących 
hraki towarzystwa, spodziewam się, że ogólne 
zebranie powoła zerząd, który, kierując się 
wyłycznemi wskazanemi już choćby w samej 
nazwie instytucyi (towarzystwo wzajemnej po 
mocy pracowników handlowych) w krótkim 


czasie doprowadzi dn zwiększenia się liczby | 


człunków instytucyi, którzy chętnie zapiszą 
się do korporacyi, stojącej na straży interesów 
pracówniczych i niezawodnie przybędzie to- 
warzystwu ludzi do pracy, na których brak 
ciągle się narzeka. | 
Bezstronny. 


Lublin, i4 maja. 
General-gubarnator Karol Kuk wydał do 
ludności ziem Królestwa Polskiego, okupowa- 


nych przez armie austryacką, następującą ©- . 


dezwę: 

Do ludności gen. - gubernatorstwa 
skuwego! 

Na rozkaz Najwyższy Jego tes. i król. A- 
postolskiej Mości, mego Najmiłościwszego Pa- 
na, obejmuje urząd generał-pubernatora wob- 


woj- 


skowego na ausir. - weg. obszarze okupowa- : 


nym w Polsce. Na tem stanowisku witam jak 
najgoręcej ludność powierzonego mi kraju. 
Zasady sprawiedliwości i życzliwości, któ- 
remi mój znakomity poprzednik przy sprawo- 
waniu rządów tego kraju się kierował, będą 
mi również służyły za wskażnik. Od Was na- 
tomiast oczekuję, że nienagannem zachowa- 
niem się ułatwicie mi życzliwe i przyjazne po- 
stępowanie. 

Wierny intencyom mego Dastojnego Mo- 
narchy, któremu dobro Wasze leży na sereu, 
skieruję me dążenia ku temu, aby wsdług naj- 


Jepszych sił łagodzić dalej ciężkie rany, zada- 


ne krajowi wojna i popierać dalszy pomyślny 
rozwój tego kraju. 

Zwracam się do Was wszystkich o popar- 
cie mnie w tej pracy; odnoście się do mnie 
z pelnem zaufaniam. 

C. i k. General-Gubżrnator wojskowy, 
Karol Kuk, zbrojmistrz polny, w. r. 


nietylko urzędników magistratu, ale i pew- 
nych organizacyi społecznych, jak np. To- 
warzystwa ogrodniczego, Towarzystwa nie- 
ruchomości i innych, które zaczęły składać 
gremialne prośby z wyrazem swych pra- 
gnień, by las został nabyty — ten sposób 
Pothsowi udało się wprowadzić w błąd wła- 
dze i kupno zostało dozwolone”. 

Magistrat zapłacił sowiło: po 1700 rb. 
za dziesięcinę. Za to właśnie pod sąd od- 
dano naczelnika wydziału kasowego p. E- 
dwarda Zienkowskiego i redaktora „Ogro- 
dnika“ p. Franciszka Szaniora. Z artyku- 
łów 338, 362 i 878 kodeksu _ karnego, Z u 
sunięciem Zienkowskiego i Szaniora z zaje 
mowanych posad w magistracie. 

A oto przypis prol. Dzwonkowskiego 
na str. 69: 

„Pozałem, w związku z tą sprawą, na 
skutek przediożeń Naudharda, usunięty był 
starszy urzędnik do szczególnych zleceń | 
przy warszawskim general ~ gubernatorze | 
Günther, a szambelan dworu Stanisław | 
Skarzyński pozbawiony został godności 
dworskiej. 

„P. Edward Zienkowski jest obecnie 
członkiem zarządu miasta, 
cym sekcyi finansowej, członkiem komisyi 
podatków, monopoli i koncesyj, delegatem 
TA w sekcyi przedsiębiorstw miej- 
skich” 

Zgnilizna, jak widzimy, poszła daleko. 
O wszystkiem tem wie prezydent książę Lu- 
bomirski: urzędnicy złożyli mu dowodzy. 
Ale książę nie chce sanacyi magistratu. 
Klasycznym dowodem złodziejstw, do- 


przewodniczą=" 


sinemeni nanai ia ns 
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, dę czego zmierzą 


Aczkolwiek sprawa zniesienia ograniczeń 


dła Polaków w Rosyi, pomimo szumaych ża: 
powiedzi i przyrzeczeń, nie wyłoniła się jesz 
cze że swego embryonal aaa Paa „Di eń” | 
podaje, że w tych dn iach 28: ny został 
Stiirmierówi opracowany przez + ministeryum | 
spraw wewaętrznych projekt prawa o znie- | 
ograniczeń, ustanowionych dla osób po 
e] chodz zenia polskiego przy mianowaniu Pala 
ków aa posady administracyjne, jednakże tyl. 
ka w zakresie kompeieneyi  ministeryum 
spraw wewnętrznych. 

Towarzystwa polskie | ipstytucye piriy- 
maja prawo prowadzenia bi wrowości w języku 
polskim z wyjątkiem cześci urzędowej, podis- 
zającej kontroli państwowej. Korespondan- 
cya z insiruker ami rzadowemi i prywałneni, 
zwracającemi się do Towarzystw polskich w 
języku rosyjskim, winna być prowadzona w 
jezyku rosyjskim. Zniesienie pozostalych c- 
sraniczeń projekt uznaje w warunkach prze- 
żywanej chwili za przedwczerne. 

Jak widzimy, nie daleko siegaja konte- 
ave rządu rosyjskiega, co da "niesienia ogra- 
niezeń i moga tylka uchodzić za ironię. Jest 
ta kubeł wo „dz wylan na rszpałlone głowy 

się rzegoś ad Rosvi. Czyż 


tych, co spodziew wali s 
notrzeba lepszyc ch rawszych dowodów, 
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Na odbytm E w Petersburgu 


zjeździe organizacyj łotewskich omawiano 
sprawę udziału wygnańców w robotach rob 
nych. Wskazano na nim, że około 2,000 Łaty. 
szów dzierżawi działki rolne. Zapomogi dla 


: nich ma jednak wydać Komitet Talarowski 
| rosyjskie ministeryum spraw wewnętrznych 
| bowiem odmówiło. To nieprzychylne stanówi- 


(sko ministerynm wywołuje wśród Łotyszów 


ME pity dari AN E a aaa 


„Poths zapewnił sobie współddatanie | 


| 
Ę 
| 
| 
| 


totowsko-osyjakiego. (WAT). 


znaczna nieradowoelenie, mające znależć swój | 


wyraz w przyszłam ukszłałiowaniu stosunku 


W gazetach polskich, wychodzących w Pe- 
tersburgu, znajdujemy sprawozdania z dwóch 
; pierwszych przedsiawień, urządzonych w sło- 


licy Rosgi przez nowa grupę artystów pol- 
skich. O pierwszym wieczorze teatralnym pi 
sze „Dziennik Petropradzki” dosłownie, co na- 
stępuje: „Nieliczna, niestety, publiczność, któ- 
ra zebrała się wczoraj w teatrze „komedya“ 
na pierwszem przedstawieniu nie występują 
cej u nas nigdy dotąd trupy dramatycznej, któ- 
ra na pierwszy ogień wystawiła sztukę Feld- 
mana, „Życie”, z pewnością nie żałowała spę- 
dzonego wieczoru. Był on nieoczekiwanem 
zgoła popisem wybitnych i dobrze ze sobą 
zgranych talentów kobiecych”. Jeszcze więk- 
szem powadzeniem wśród publiczności, która 
tym razem Stawiła się liczniej, cieszyło się 
drugie przedstawienie, podczas którego kolo- 


EE EAA ana 


, łeresowania się rządu ron 


gba ARAR Pe APARA PASE KRATERY, ie ŻA A 


nia polska miała sposobność ufrzenia ża St6- . 


ny popularną sztukę Gabryely Zapolskiej, „A- 
haswer”. Sztuka ta zawiera kilka popisowych | 
ról kobiecych, to też nowa trupa aktorska, zło- 
Żona. głównie z artystek, znalazła wdzięczne 
pole do popisu. „Sprawa Polska" mówi pod | 
koniec swego KARK że „nowy KG 


' ności. Prasa petersburska | 


"nie i OSA fortece Sos 


konanych przez zabić paei z w 


zw. „obywatelami“ jest rzeźnia centralna. 

jest i nie jesŁ Jest — bo wydano na 
nia milion rubli. Niema, bo aczkolwiek wy- 
dano milion, rzeźni ze świecą w dzień bia- 
ły nie znajdziesz. 


Kiedy właściciel Grochowa chciał plac 
pod rzeźnię. dać miastu darmo =— magistrat 
odmówił: nic by na takiej tranzakcyi „nie 
zarobił. Ale kiedy za ten sam plac zażą- 
dał 675.000 rb. i w księgach hypotecz 
zastrzegł z górą 850.000 rb. łapówek - 
lazł zwolenników zarówno w wa 
skich, jakoteż petersburskich sferach urzę- ; 
dniczych. Ale znalazi też konkurentów: z 
„ofiarą” na rzecz miasta wystąpiła pani ra. 


bella Bloch. Chciała sprzedać pod rzeźnię | 
Kamionek za 375.000 rb. Oczywiście w | 


hypołece swej zastrzegła na łapówkę 200 
tysięcy. rb. przyczem znalazła serdeczna 
poparcie Jaczewskiego. . 

Początkowo rzeźnię budować miano na 
lewym brzegu Wisły I w tym właśnie celu 
wyjednano ukaz najwyższy. Kiedy trzy 
czwarte placów skupiono; kiedy bandy Io- 
| buzów z tak zw. „obywatelstwa pospołu z 
rozmaitymi szantażystami i złodziejami po- 
robiły na skupie tych placów złote interesa 
—— wyjednana drugi ukaż najwyższy, na mo- 
cy którego rzeźnię budować można „jedynie 
na prawym brzegu Wisły. 


Car Mikołaj dać więc raczył w jednej 


1 tej samej sprawie dwa zezwolenia | 

dwoma zaprzeczeniami: na lewym 
i na prawym. Właściwie zaś: ani na Te- 
Wym — ani na prawym. 


Wobec takich „najwyższych okazów“ | 


| 
i 
ł 


| „ gistrackiego. 
| wypłacono, lub przyrzeczana łapówek, 


| wciąż dotkiiwiej. (WAT). 


i będzie. Wszystko, co dotąd „wiadomo, jest 


arigstyczy ej gali bojem zdobył sobie r 
dzów i i sayskał p powszechne uznanie”. (WA A" 


Swer RR | pob 
szczegółowa ciężkie - 
gnańcy-nauczęciele żyją y 
tor określa te stosunki po pr 
znośne i wyraża žal z | | 


ini, zdaniem organu polskiego, ma oboy 

jak najtroskliwszego zaopiekowania się wp 
siedieńcami stanu nauczycielskiego, w p 
ivea jednak nie robi nic, by ulżyć bisd 
„pólskim ofiarom prowadzonej pr 
wojny“ (WATY. 


Minietarcum rozpatry «ało prośbę m 
ków ziemstw i miast a pozwolenie rozlaka» 
nia części wygnańców - żydów pó wsiach. | 
nisterrum odpowiedziało, że tylko w pos 
gólnych wypadkach prośby takle moga 
m Ra ska 


Sia. sama pidr w mie myd h kola 
syjskich nie małe zainteresowania. LI 
mniejsza część praty zapatruje Sip Sa Mmsupocn 
sie w obecnej chwili lego processu jako 
„itkcsę bardzo niefortunną | najzupełniej nie 
wczesną”. Natomiast ze "o POZ pra 

cowsj spotyka się ono z wyrarami uznania. 


Brak mleka W TE churgu 


Według doniesienia. prasy ros 
mleka w Petersburgu pochodzi | 
braku wagonów-ladowm, ziemianie i wie 
nie nadbaltyscy przestali aaea a swój 
nabiał do stolicy. Kalej Baltycka miała w tej 
sprawie przedsięwziąć pewne kroki, nie uczy 
niła tego jednak dotychczas. To też brak mie 
ka daje się odczuwać w dalszym ciąg 


Komendant twierdzy Rewlu zabronił wy 
wozu z okr. Rawla, Wiesneastelneu i Hapsala 
ryb świeżych i wędzonych, solonych, a tak 
konserw rybnych. Odnośne rozporządzenie 
, moływuje się iem, że rejony tortecme powin- 
ny być w całej Rosyi za wszelką cone zaopa- ; 
trzane ws wszystkie konieczne produkty żywe 

zasta nawia e, nad 
| tem rozporządzeniem i pyła, czy zachodzi „0 
bawa nagłego oblążenia” Rowi, a eweniuai 


z wy prawie wiata iiia ię SZUn 
winy. Był nawet „obywatel I sąd: : 
ny p. Szule, oskarżony później o zabójstwo 
Połujektowa. A 
Łatwo wymówić: 375.000--200.000 - =, 
575.000 rb. na łapówki. 575.000 pewnych, 
gdyż zahypotekowanych. Podzieli- 
ły si i Zd Stołypin o mało nie da 
stał dyni Zdawało się: rewolucya wy- 
buchnie. dawało się: armatami nie od- 
_pędzisz bandy zbrodniarzy od skarbu me 


Ile w tej sprawie napisano „donosów”, 
iono nikczemności — niki wiedzieć nie 


wio zeiela ana, Dość, że miliona nie 
ażni niema. 


"e k % 
"Oto nasi nanc ciele. A życie z ni 
szkola nasza. iegenerowali nas. 


dziwota: od wieku demoralizują, od wi 
wyniszczają kulturalny dorobek pols 
cel jeden: obniżyć poziom iaaralny in 
ryalny -—— wyjałowić — wyssać, aby : 
jw stado zamienić — w stado er 
wotiaków -— į potem rozpędzić po | 
rzonych przestrzeniach „matuszki R 
Cud się stał: ostaliśmy i 
Polska duchem mocna. zytem 
_ spotkało: poszli. 
Rząd z Polski duchowej „cho 
geszalciarską uczynić. A nasi 
dopomagali mu W paa 
pomagali. 


Ze świata. 


Morderca kobiet, 


Dzienniki peszłeńskie podają coraz obszerniej- 
sze rełacye o sensacyjnem masowem morderstwie 
kobiet. Dotychczas znane sza i | 
W Czinkota, małej wiosce tuż pod Budapesztem, w 

. piwnicy domu, „mieszczącego w sobie apiekę, male- 
ziono 7 zwłok kobiecych, zupełnie ubranych, lecz w 
stanie już rozkładu. Każdy z trupów. przechowany 
był w osobnem pudle blaszanem. Mimo rozkładu 


egóły są następujące: 


8 


Dział ekonon 
a. Rynek, kawchnan, 


Z Bremy donoszą: Rynek bawełniany Ww 
ubiegłym tygodniu sprawozdawczym  wyróż- 
niał się nieprawidłowością obrotów, oraz wa- 


+ haniem cen; nastrój zasadniczy był wszakże 


ciał, zfalazły się niewątpliwe oznaki, wskazujące, - 


że kobiety zosiały zamordowane. Odkrycie nastąpiło 
skutkiem tego; że aptekarz Bela Pakacs, w którego 
posiadanie przed. niedawnym” czasem apieka prze- 
szła, z zastępcą poprzedniego właściciela M. Kresin- 
czkym przeprowadzał inweniaryzacyę składu apte- 
cznego w piwnicy. Właściciel domu, powroźnik, „A. 
Jager, tyle tylko umiał powiedzieć, że poprzedni 
„właściciel apteki nazywał się Bela Kiss, był kawa- 
lerem, liczył lat 39 i po wybuchu wojny zgłosił się 
zaraz do swego pułku i więcej o nim odtąd nie sły- 
szano. Kiss podobno zmarł w. Serbii na tyfus plami- 
sty. Apiekę w Czinkota otworzył w r. 1918. Žandar- 
imerya przekazała sprawę sędziemu śledczemu. Ca- 
ły Budapeszt jest nią silnie poruszony. Z wyników 
Śledztwa podają obecnie pisma w dalszym ciągu: 
Wszystkie kobiety pomordował Kiss, dusząc je. Na 
szyjach czterech znaleziono jeszcze sznurki. Zwłoki 
„były oblane albo spirytusem, albo witryolejem, aby 
się nie psuły. Na razie zdołano stwierdzić identycz- 
ność tylko jednej. ofiary; jest nia Katarzyna Burga, 
służąca z Czinkoty, która zginęła w r. 1914. W staj- 
ni znaleziono beczkę, pełną rozmaitych sukien ko- 
biecych, bielizny, bos, kapeluszy, torebek damskich 
it. p. W policyi zgłosiło się aż 160 osób, poszukują- 
eych od lat swoich zaginionych krewnych. Docho- 


dzenia wykazały, że Kiss w ciągu ostatnich 12 lat 


uczynił 178 kobietom propozycye małżeńskie i 
wszedł z niemi W korespondencye. Z tych 74 kobiet 
z nim się zaręczyło, a od każdej wyłudził Kiss wig- 


ksze lub- mniejsze sumy pieniężne. Stwierdzono - 
wreszcie, że z kobiet, które znikły i przez rodziny 
są poszukiwane, 28 widziano w mieszkaniu Kissa. 
Aresztowana gospodynię Kissa, Jakubkową, wypu-. 
, szezono na wolną stopę; natomiast co do aresztowa- 


"nia przyjaciela Kissa, policyanta gminnego Nagyego, 

mnożą się poszlaki, iż wiedział o zbrodniach Kissa. 
W ostatniej chwili przyszły wiadomości, że Kiss ży- 
je; doniesienia, że umari na tyfus w niewoli. serb- 
skiej, zostały zapewne przez niego samego za pomo- 
e} rozesiania kart korespondencyjnych do znajo- 
mych w Czikata rozpuszczone prawdopodobnie w 
obawie, że w czasie jego nieobecności wyjdą na jaw 
popełnione zbrodnie. -© "ka 


c <UW poszukiwaniu mięsa =o 0 = 
"Prezydyum policyi berlińskiej ogłasza: U wszy- 
sikich rzeźników berlińskich, jak również we 
wszystkich składach z towarem mięsnym :przepro- 
wadzona będzie, w celu stwierdzenia, ile przecho- 
wano towaru, dokładna tewizya sklepów, składów 
j wszystkich ubikacyj, przynależnych do właściciela 
sklepu. Wskutek tego dalsze przechowywanie mię- 
sa i towarów mięsnych będzie wykluczone. 


wojenne archiwum wszechniey w Lipsku, 


_ Dział gospodarczo-społeczny ma już, dzisiaj o- 
kragle 40.000 liczb, a co tydzień wzrasta o 500 no- 
wych. Dział dziejowo-polityczny liczy 65.000 liezb, 
tygodniowo rośnie o 2,000. Tworzywo wszystko za- 
pisywane jest w 130 rubrykach. |. 


Wierny prawie przez cały rok, 


Właśnie teraz upływa rok — tak donoszą pa- 
ryskie dzienniki — jak pewien żołnierz na irancu- 
skim froncie północnym poprosił swego kapitana o 
urlop, chcąe go użyć w celu odbycia podróży do 
domu i ożenienia się. 

— Jeżeli pan odłożysz swój zamiar ożenienia 


poi 


się. na jeden rok, zamiast ośmiu dni, dam panu, 


czternaście! — brzmiała odpowiedź oficera. Żoł- 
nierz przystał na ten projekt bez żadnej opozycyi. 
Przed kilkoma dniami zgłosił się ponownie do ko- 
mendanta i zaznaczając, że właśnie upłynęło 365 


dni od owej chwili, więc prosi o przyobiecany 


urlop. . e. 

| — Dobrze odparł kapitan — jutro możesz pan 
jechać do domu na urlop, dla zawarcia malżefń- 
stwa, a wrócić za dni czternaście! Sadzę, że w prze- 
niągu tego reku mógł się pan przekonać dokładnie 
o wartości i wierności swej przyszłej żony. 

— Naturalnie, panie kapitanie! — odpowiedział 
-volnierz — tylko, że ja już mam inną narzeczoną, 
jak w zeszłym roku! =0o co o0 00 

„bzarny strach z Mew-forku". 


Z. New Yorku telegrafują, że Karmine Te 
deschi, król bandy zbójeckiej „Czarna ręka”, na 
kiórego głowę zostala nałożona 1,000 dolarów na- 
grody, został zastrzelony przez kupea Missimina, na 
którym chciał wymódz 300 dolarów. Cały New Jork 
jest ucieszony z pozbycia się niebezpiecznego ópty- 
czka, którego nazywano powszechnie „Czarnym 
Strachem z New Jorku!“ EA 
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| Wielkiej Brytanii 34,000 bel, zaś od 1 sierpnia | 


Í 


| 
| 
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silny. Początkowo. niepewna jeszcze sytuacya : 
polityczna, oraz doniesienia o pomyślnym sta- 


nie zasiewów i sprzyjającej pogodzie oddzia- 
łały ujemnie na amerykańskie rynki baweł- 
niane. Gdy jednak poczęły napływać nieco 
przychylniejsze wieści polityczne, a z Liwer- 


. poolu i Nowego Orleanu również otrzymano. 
doniesienia zachęcające, gdy wreszcie ujawnił - 
_ się większy popyt na wywóz, nastąpiło szybkie . 
polepszenie, tak iż ceny zdołały znacznie pod- ` 
skoczyć, tembardziej że depesże z południa : 


znamionowały dalszą powszechną zwyżkę cen. 
Z uwagi na ruchliwe operacye liczono również 
na żywsze zainteresowanie publiczności pry- 
wainej. Doniesiono prócz tego, 
część zasobów złożonych w portach znalazła 
nabywców i oczekuje na przewóz. Dowiedzia- 


no się następnie, że stan plantacyj w Georgii 


nie jest zadowalniający, i młode wiliny pousy- 
chały, w Alabamie sprzedaż nawozów osiągnę- 
ła zaladwie połowę ilości sprzedanej w roku 
ubiegłym. Zwyżkowcy na podstawie tych 
wszystkich zachęcających doniesień, poczęli 
czynić obfite zakupy, e© w połączeniu z go- 
rączkową realizacyą zobowiązań spowodowa- 
ło dalszą zwyżkę cen. Później coprawda pod 


wrażeniem pomyślnych biuletynów meteoro- 


iogicznych, oraz pod wpływem dążenia do za- 
pewnienia osiągniętych zysków nastrój chwi- 
lowo osłabł. Gdy jednak horyzont polityczny 
wypogodził się nieco, a doniesienia z Nowego 
Orleanu i Europy brzmiały nadal pomyślnie, 
i popyt na towar z dostawą natychmiastową 


nie ustawał, nastrój poprawił się szybko, i ce- - 


ny podskoczyły znacznie. Pod koniec tygodnia 
sprawozdawczego pod wpływem masowej rea- 
„izacyi, celem zapewnienia zysków, stopniowo 
poczęła ujawniać się tendencya  zniżkowa; 
zniżka ta pozostawała wszakże w: granicach 
umiarkowanych. Póczem znowu zachęcające 


jak również biuletyny z południa, głoszące 
o słale trwającej posusze, wniosły nieco wię- 
cej ożywienia; i ceny w rezultacie osiągnęły 
zwyżkę. = ` . 

.': Przyrost obszarów obrobionych pod ba- 
wółnę w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
„National Ginners Associaton“ szacuje na 


10%, zaś firma „Clement, Curtis i Co* tylko | 
«fona Agfa e aid EE 


"W Nowym Jorku ceny w dniu fi maja 
osiągnęły zwyżkę 45—37 punktów w zestawie- 
niu z dniem 4 b. m., a mianowicie: „miadling” 


z dostawą natychmiastową 13.10 (12.65) cen- 


tów, z dostawą na maj 12.85 (12.48) centów. 
W Nowym Orleanie ceny podniosły się w tym 
samym czasie o 50 punktów; za „miadling” z 
dosiawą natychmiastową płacono 12.75 (12.25) 
centów. | 


W Liverpoolu ceny w dniu 11 maja były 


o 26—29 punktów wyższe, niż.w dniu 4 b. m, 
„miądling”* z dostawą natychmiastową osią- 


gnal 8.48 (8.17) p, z dostawą na maj—czer-- 
wiee 8.19 (7.90) p. Cena bawełny egipskiej 


spadła tam w tym samym czasie o 3 punkty, 
a zatem do 11.06 (11.09) p. 
Cyfry sprawdzone i sprostowane, 


a 


odno- 


. szące się do łygodnia, którego koniec przy- 
we | padł na dzień 5 maja, wynosiły: Dowóz do 


portów amerykańskich 102,000 bel (wobec 
110,000 bel w tygodniu poprzednim i 110.000 
bel w odpowiednim tygodniu roku ubiegłego), 
zaś od i sierpnia 1915r. 6.633.000 (6.531.000, 


wzg. 10.070.000), do. 28 punktów Ameryki do-.. 


wieziono 75.000 (78.000, wzgl: 79.000) bel. 
W tym samym czasie wywieziono do Wielkiej 


Brytanii 69.000 (49.000, wzgl. 125.000) bel, 
zaś od 1 sierpnia 1915 r. 2.158.000 (2.089.000, . 


wzgl. 3.371.000) bel, na kontynent europejski 
42.000 (82.000, wzgl. 85.000) bel, zaś od 1 sier- 
pnia 1915 roku 2.019.000 (1.977.000, wzgl 
3.613.000} bel; do Japonii i t. d. 9.000 (9.000, 
wzgl. 12.000) bel, zaś od 1 sierpnia 1915 roku 
870.000 (361.000, wzgl. 422.000) bel. Zapasy 
we wszystkich portach amerykańskich w dniu 
5 maja wynosiły 1,190,000 (1.258.000, wzgl. 


1.237.000) bel, w 28 -miu punktach krajowych . 


794.000 (842.000, wzgl. 676.000) bel. 

Dowóz do portów ameryańskich w okre- 
sie od 6 do 10 maja osiągnął 57.000 bel, zaś od 
1 sierpnia 1915 r. 6.690.000 bel, wywóz do 


1915 r. 2.192.000 bel; na kontynent europejski 
w tym samym czasie wywieziono 29.000 bel, 
zaś od 1 sierpnia 1915 r. 2.048.000 bel. 


Zyski wojenne Norwegi, 


Londyński „Economist“ zamieszcza inte- 
resującą korespondencyę z Chrystyanii o nor- 
weskiem gospodarstwie społecznem w dobie 
wojny. | T 
Znaczne kapitały, napływające obecnie 
do kraju, są lokowane w przedsiębiorstwach 


przemysłowych, których liczba powiększyła | 


się bardzo w ciągu ubiegłych zimy i wiosny. 
Natomiast tworzenie nowych iowarzystw że- 


x 


iczny. || 


iż większa . 


doniesienia kablowe z rynków europejskich, 


E 


Rue 


POLES 


glugi ustalo nieco po 


okresie spekulacyj na 
początku r. b. 


Wkłady bankowe powiększyły się w cza 


sie wojny o kilkaset milionów koron. Wobec 
tego dziwnym wydawać: się może, iż państwo- 
we pożyczki norweskie nie mają powodzenia. 
Ostatnia 6% pożyczka w wysokości 5 mil. dol. 


została przejęta przez „National City Bank“ 


w Nowym Jorku. Ze względu jednak na to, że 


dolar jest notowany o blizko 8% poniżej pa- 
ri, kapiialiści norwescy wykupili prawie całą | 
"pożyczkę na rynku amerykańskim. Analogi-- 


czne zjawisko miało miejsce z norweskimi pa- 
pierami państwowymi w Niemczech, których 


znaczna ilość (do 20 mil. kor) została wyku- | 
piona przez finansistów norweskich, co ze | 
względu na stosunkowo nizki kurs marek za- | 


pewniło znaczne zyski. Posiadacze kapitałów 


. w Norwegii wogóle unikają lokowania pie- 
| niędzy w papierach z ściśle* określoną stopa 


procentową (państwowe i hypoieczne) i szu- 


kają lokaty w przedsiębiorstwach z wyższą. 


stopą procentową albo w operacyach speku- 
lacyjnych. z 

W ostatnich tygodniach największe 
przedsiębiorstwa żeglugi ogłosiły swe spra- 
wozdania, wykazujące bardzo znaczne zyski; 
naprz. Towarzystwo żeglugi w Bergen przy 
kapitale akeyjnym 9 mil. kor. osiaghęło zysk 


w wysokości 5.8 mil. kor., „Towarzystwo Nor- 


deniield' przy kapitale 6.5 mil. kor. — zysku 


4.6 mil. kor. Dywidendę tych przedsiębiorstw. | 
ustalono na 15%, względnie 25%. W związku | 
akcye okrętowe | 


z tymi wynikami operacyj 


trzymają się bardzo mocno. 


Sprawozdania roczne norweskich banków 


handlowych świadczą, iż tranzakcye pieniężne | 


uległy znacznemu powiększeniu. Jednocześnie 


„odbywa się powiększenie kapitałów akeyjnych 
„Kristiana. 


instytucyj kredytowych, naprz. 
Bank“ z 4 mil. kor. na 6 mil. kor., „Andrasens 


| Bank“ z 6 na 9 mil. kor., „Norsk Centralbank“ | 


z 16.5 na 20 mil. kor. i t. d. We wszystkich 
tych wypadkach nowe akcye emitowano po 
bardzo wysokim kursie, tak, że fundusze re- 
zerwowe banków znacznie wzrosły. * 


(Prawie wszystkie gałęzie przemysłu nor- | 
weskiego znajdują się w sytuacyi pomyślnej, | 
aczkolwiek odezuwa się często brak węgla i | 
innych środków opałowych. Jednakże główne | 
przedmioty wywozu — konserwy, drzewo, cel- | 


luloid i papier, znajdują wielki popyt i sa 
sprzedawane po bardzo wysokich cenach. . 


Giełda Peterskurska. 
PETERSBURG 


10/7: 

-48j, Renta państw. = 7600 76.00 
Dj po > 1905 7 88/7, 88.1/ 
I pożyczka premiowa 635.— 613.— 
k 5 512— . (Blls= 
Bank dla handlu zewnętrzn. 343.— 334.— 
Bank peterburski międzyn.  349.— 346.— 
Akcye Baku 668.— 668.— 
„  Briańskie 174.— 175,— 
» Tow. Nobel 10980.—  1090.— 
„  Lianosow — —— 
„  Tulskie 658.— 855. 
„  Putiłowskie 89.50 89.50 
'„ Lena Goldfields 565,— 564.— 
„ Hartmana * 170.— 170.— 
Bank Petersb. Dyskont. 365.— 305.— 
» Handl syberyjski 535.— 535 — 
Moskwa-Kazań | 169.— 162.- - 
Moskwa-Rybińsk 228— 2: 0.— 
Moskwa-Woroneż 705,— 704. — 
Władykaukaskie 23175.— 2330. — 
Akcye Kołomna —— 191.-— 
„  Malcew. | 265.— 265.— 
„ - Nikopol-Mariupol 183.3/ą 189,— 
„  Sormowo , 195.— 197.— 

Gietda herliúskz. 


Berlin, 17 maja. Dzisiejsze obroty prywatne na 


| giełdzie berlińskiej były. prży otwarciu spokojne, 


poiem jednak zaczęły się ożywiać i wzmacniać. Po- 
życzki niemieckie trzymały się dobrze. 31/,0/-a w 
poszukiwaniu. 30/-a mocniej. Renty obee bez obro- 


tów. Pieniądz dzienny około 41/,0/,. Dyskonto pry- - 


watne 45/4%/, i niżej. 


Berlin, 17 Maja. Notowania kursów dewiz 
wypłaty telegraficzne: 


za 


17/V plae. żąd. 
_Nowy-Jork dolar. 517 — 5.19 
Holandya gulden. 221.75 — 22220 
Dania koron 161.75 — 162.25 
Szwecya koron 161.75 — 162.25 
Norwegia koron 161 75 — 162.25 
Szwajcarya frank 102.25 — 102,50 
- . Anstro-Wegry koron 65.50 — 689.60 
_ Rumunia lei 86.— — 86.50 = 
- Buigarya lew 78,75 — 79.75 


OE ASTERA amerre 


-, Giefda warszawska. 


Notowania z dnia 17 Maja. 
; s p a de |Ofiaro- . 
Papiery wartościowe: de Sano Załatwiano 
| ł 
6% pożyczka m. War- | 

szawy z r. 1905. 102,— ji 101,— —— 
4'/, ?/, pożyczka m. I 

Warszawy, . . „| — | — m 
507, listy zast. Tow. : 

Kred. m. Warsz. .| 92,15] 91,15] 91,60 
Hha 5 5.9 s | D. d RZA 
4'[, */, listy zast. Tow. | x oo. 

Kred, ziemskiego . | 35.50 24,501 - 95,00 10 
amd a 
Ba 0 m Łodzi . kos == s dia 


Usposobienie mocniejsze. ©0brotv średnie. 


Naczelny Redaktor: Cezar 


X 


Kurs rubla. 


Berlin, 17 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: | 

100 rb.—183.50 Mk. (co odpowiada rubli 
54.50 za 100 Mk.). 


Ławiiowski. 


Bruk i nakład: Wydawnictwo nalskie A. NAPIERALSKI * 
i ZAWIŁOÓWSKŁ 


Nadesłane. 


Konsulent prawny | 


Aleksander v. Gersdorff, 
Piotrkowska 84. 


Porady w sprawach sądowych, handlowych, | 
| prośby ete. DE | 


R 


b. star. ordyn. klin, 
szpit. ŚW. Gazarza, 


Dr. Jan Ałapim 
Warszawa, ml. Królewska 28. Par 7 ggo peindai 
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OBWIESZCZENIE. 


Wskutek zarządzenia pana Generał-Guberna- 
tora, dnia 22 b. m. rozpoczyna swą działalność filia 
miejsca surowców wojennych w Warszawie na lódze 


` ki okręg policyjny, która przejmuje od Prezydyum 


Polieyi (powiatowy wydział gospodarczy) uprawia: 
ne przez takowe dotąd sprawy.: 
zasekwestrowania, zakupu, zwolnienia, wwo- 
zu, wywozu, przewozu, transportu wszelkich 
artykułów wojennych i wyroby z takowych 
w obwodzie łódzkiego Prezydyum Policyi. 
Biuro filii znajduje się w Łodzi, Cegielniana 20 
róg Zachodniej. i 
Łódź, dnia 16 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyj 
podp. v. Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 
Rozporządzenie policyjne z dnia 22-go paź 


| dziernika 1915 r. dotyczące wywozu towarów z mia- 
| sta Łodzi przez szefa adminisiracyi zniesione zo- 
| stalo. ` 


Ograniczenia ruchu przewozowego stosujące się . 


| w interesie wojska i ludności cywilnej aresztem 
| obłożonych towarów pozostają obowiązującemi. 
| Zwłaszcza 4 nadal potrzebnemi są przepustki do 


wywozu i dowozu aresztem obłożonych wojennych 
surowców i meteryałów obiegowych. 
Przeprowadzenie ograniczeń przewozowych. na- 
dal przez policyę, żandarmeryę i patrole wojsko 
we kontrolowanem będzie. | 
Łódź, dnia 16 maja 1916 r. aw 
~ Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. v. Opper. l 
OBWIESZCZENIE 
W celu należytego położenia ustroju spólkowe- 
go i przedsięwzięcia Środków ku zapoczątkowaniu 


dalszego rozwoju instytucyj kredytowych i spółka 
wych niniejszem wzywam wszelkie w okręgu Pre 


.zydyum Policyi Łódzkiego egzystujące towarzystwa 


wzajemnego kredytu, jakoteż tak nazwane instytu: 
cye drobnego kredytu (towarzystwa drobnego kre- 
dytu, kasy oszezędnościowo-pożyczkowe i rzemieśl- 
nieze, związki dla zakupu, zbywania i wyrabiania, - 
jak również związki dla urządzania mieszkań) zło- 
żyć najpóźniej do 25-go maja 1916 r. w oddziale III 
przy Prezydyum Polieyi na zasadzie poniżej pomie- 
szczonego wzoru piśmienną deklaracyę. 
Jednocześnie do deklaracyi winny być dołączo- 
ne ustawy i protokół odbytego posiedzenia założe- 
nia instytucyi w odpisie lub też w odcisku. 
Dleklaracya musi być mniej więcej następują- 
cej treści: 
i Data 
Niżej podpisane towarzystwo (spółka) założone - 
zostało. ; Ustawa zatwierdzona 
została dnia NE 0 o ada a e a 
Towarzystwo (spółka) jest . (tu trzeba 
wstawić, czy jest to towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu, instytut drobnego kredytu, a mianowicie ~- 
towarzystwo drobnego kredytu, oszczędnościowo: 
pożyczkowa kasa, stowarzyszenie spożywcze, lub in= 
nego rodzaju spółka). 
| Firma. towarzystwa (spółki) brzmi: . 
Siedlisko swoje ma w . . . . « . . 
"Przedmiotem towarzystwa jest « . : 1... 
Odpowiedzialność towarzystwa (spółki) polega 
A (tu trzeba wstawić, w jaki spo- 
sób towarzystwo (spółka) jest odpowiedzialnem, cz? ` 
odpowiedzialność ogranicza się udziałem w intere-. 
Sie, czy też rozciąga się na większą sumę takowego, 
albo, czy członkowie odpowiadają bez ograniczenia 
swoim całym majątkiem). Po 
z Zarząd towarzystwa (spółki) tworzą  . , 
"Rok sprawozdawczy danego interesu trwa od 
De zastępstwa upoważniony jest . . a . 


Lódź, dnia 20 kwietnia 1916 r. 
(estrsko-Niemiocki Prezydent Policyi 


r. Qppen. 


QBZI, Peńska 9, róz Zawadzkiej. 


jak również 
Ą e 


poleca 
H. L Brauner 
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dnia 17-go lutego r. bb w Warszawie, T sAligomeires | 
Deutsches Kasino“, które mieści się w oyiym aume; TM" e PIETAS , | 
|rosriskim, przy ul. Nowy Zwiat—złuty meski zegarek O g5 Ia, gray | 
z śańcuszkiem | fowofem depozytowym me aarwisko Suwarofi. | muje ad ig=5, | 
Właścicieł zegarka zachce sią zysosić do biura gubernii wari Andrzeja 86 m. 30. pa 
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BAT-f]-] A SZ "RY 
Nov osenatorska Wr. B, 
Wydaje zdrowe, fanis | smaczne obiady | kolacye jarskie, 


Codziennie świeża: śmietanka, śmietana, głędkie | kwaśne 
mleko, maślanka, ser, twaróg, jaja świeże | qofoWale, 


Ceny niskie Ceny niskie- 


POTOGA 


s wielkim wyborze 
poleca 


H. L. Brauner 
Woseiima Kołodziejczyk 


jurodzona w Pabianicach, lat ŻQ, 
mieszkająca w Łodzi od 19% da 
1P03 r, poszukiwana jest przez 
| krewnych, Wiadomości uprasza 
f się e pod „i. R. SB 
Rudall BHE Wien |, Seilerstit 
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a nadejdą u drugi) połowie 
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wyższa Szkoła Gospodarstwa Domowego 
Egzyst. lat X warszawie, Bracka A+, II p. 


Przyjmuje uczenice w każdym czasie. Kursa praktycz- 
ne od godz. 9%, do iej Kwartalne, miesięczne i tygodnia. 
we Nauka racyonalnego i oszczędnego golawania, amien 
zużytkowania resztek, pieczenie chleba, ciast, zapasy zimowe 

it p. Program gratis | 4831-57 
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rip 
Kaucyonowana kolekta główna 


iuź obecnie przyjmuje zamówienia na 


WEZEBAZZJUŁRTERETESE 


| 60 kop. iunt, hurtem taniej 
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